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Kredyty, z których 
nie można 
korzystać.

Sejm i Senat Rzplitej

Ja k  ju ż  d o n o siliśm y  w  u b ty ­

g o d n iu , P . K . O . u d z ie la ć b ę d z ie  

n a w n io sek k o m is ji p rz y M in . 

P rz em . i H a n d lu  kredytu 3 mie­
sięcznego ty m  rz e m ie ś ln ik o m  i 

k u p c o m , k tó rz y z g ło sz ą o d p o ­

w ied n ie w n io sk i d o Wojewódz­
kiego Wydziału Przen.. i Han- 

dul.
K re d y t d la  rz em io s ła  i h a n d lu  

jest konieczny, b o w ie m  b e z  K re ­

d y tu p rz em y s ł a te m b ard z ie j  

h a n d e l żyć nic może. D o ty c h ­

c z a s b o w ie m  u z y sk a n ie  k re d y tu  

b y ło  w p ro s t niemożliwe a  je ż e li 

k to ś k o n ie c z n ie p o trz e b o w a ł p ie  

n ię d zy  i d o s ta ł je z te g o  c z y in ­

n e g o b a n k u —  m u sia ł opłacać 

naprawdę lichwiarski procent.
W ta k ic h w a ru n k a ch n ic  

w d ę c d z iw n e g o , ż e w ia d o m o ść o  

u d z ie lan iu k re d y tu rz e m io s ło m  

i k u p ie c tw u p rz e z P . K . O . z o ­

s ta ła p o w ita n a p rz e z te s fe ry  

wprost radośnie — leuz coż? — 

O k a z u je s ię , ż e ra d o ść ta b y ła  

przedwczesną, b o w ie m w a ru n  

k i, n a ja k ic h P . K . O . u d z ie lić  

e b e e k re d y tu  są wprost niemo-

żliwe. M ian o w ic ie w n io sk o d a w ­

c a , m u si p rz ed ło ży ć gwarancję 

bankową — gwarancję, k tó re j  

o c zy w iśc ie ż a d en b a n k za dar­
mo n ie  udzieli. T e g o  te ż  n ik t n ie  

ż ą d a , le c z  b a n k i n ie  p o p rze s ta ją  

n a  g o d z iw y m  z a ro b k u  i z a  g w a ­

ra n c ję żądają — ja k n a s in fo r­

m u ją in te reso w a n i —  waiost 

horendalne sumy. P rz y  te rn  b a n  

k i n ic n ie ry z y k u ją , b o w ie m  u -  

d z ie ła ją o n e g w a ra n c ji ty lk o  

p o d z a s taw ’ h ip o te k i, to w a ró w  

e tc . W sk u te k  te g o  w ie lu  p o trz e ­

b u ją c y ch  n a w ’e t g w a łto w n ie  k ie  

d y tó w  musi się ich wyrzec, n ie  

chcąc się lujnować na gwaran 

cje bankowe.
T ak  w ię c  fa ta ln e  ż ą d a n ie  g w a  

ra n c ji b a n k o w y c h c z y n i „ w sp a -  

n ia ło m y śln o ść 4 ’ P . K O . ilu z o  

ry c z n ą . C z y D y re k c ja P . E . O . 

n ie m o g ła b y z a b e zp ie c zy ć sw o ­

ic h p ie n ięd z y  w  ta k i sp o só b , a -  

b y odbyło się to bez pośredni 
ctwa banków, chcących przy tej 

sposobności „zarobić** na swo­
ich klijentach?

Banki niezadowolone
W A R S Z A W A ,, 7 . 7 . (K o r. w ł ) 

Ja k  n a s in fo rm u ją Związek 

banków w r W a rsz a w ie p o ru sz y ł  

w szy s tk ie sprężyny — b y ro z -  

। p o rz ą d ze n ie P re z R z p lite j a li­

c h w ie  p ie n ię żn e j „ubić".
C z y n io n e są  e n e rg ic z n e s ta ra ­

n ia o p rz y z n a n ie b a n k o m  p ra ­

wa pobierania większych odse­
tek n iż  2 %  m ie ś.

» Z a rz ą d y b a n k ó w  p o sz cz eg ó l­

n y c h  są zdezorientowana i n ie  

w ie d z ą  c o  w  o b e c n e j c h w ili c z y ­

n ić —  p o d o b n o  napływ weksli 
d o b a n k ó w  wzrósł w  o s ta tn ich  

d n ia c h k ilk a k ro tn ie , banki je ->  

d n a k —  w oczekiwania „wyja­
śnienia się“ sy tu a c ji w strz y m u ­

ją s ię o d u d z ie lan ia k re d y tó w

ro z jem c zy c h w ro ln ic tw ie , o  

z m ian a ch  w  u s ta w ie o k w a lifi­

k a c ja c h  z a w o d o w y c h  d o  n a u c z a  

n ia  w  sz k o ła c h  ś red n ic h  i se tn i-  

n a rja ch n a u c z y c ie lsk ic h w ra z  

z sz e re g ie m  re z o lu c y j, — - d a le j  

p rzy ję to d w ie u s taw y  o sp o so ­

b a c h  z a p ła c e n ia p o d a tk u  m a ją t­

k o w e g o p rz e z w ła śc ic ie li, p o s ia ­

d a jąc y ch m a ją tk i, z w iąz a n e o -  

g ra n icz e n iem  w łasn o śc i w  d ro ­

d z e sp rz e d a ż y ty c h m a ją tk ó w ' 

o ra z  u s ta w ę  o  o p ła tac h  p a sz p o r­

to w y c h . O sta tn ią , p rzy ję to  

w  m y śl w n io sk u  k o m is ji, p rz y -  

c z em p o z a sz e re g ie m u lg d ia  

o só b , w y je żd ż a jąc y c h z a g ra n ic ę  

w  c e la c h z a ro b k o w y c h , h a n d lo ­

w y c h i p rz e m y s ło w y c h , n a u k o ­

w y c h , le cz e n ia  s ię i u c z es tn ic ze ­

n ia w  z ja z d a c h p rz e w id z ia n e  o -  

p ła ty  o d  2 0  d o  2 5  z ł., a  n a w et  z u ­

p e łn e z w o ln ie n ie ) p rz y ję to  u s ta ­

w ę , u p o w a ż n ia ją c ą  

sk a rb u  d o  u s ta le n ia  

m ie n iu  z m in istre m  

w n ę trzn y c h o p ła t 

w 'y e h . R e fere n t

(P ias t) z a u w a ż a , ż e u s taw a  n o si  

c h a rak te r ty m c z a so w y  d o  c z asu  

u c h w a len ia u s taw y o b e c n ie o -  

p rac o w y w an e j w k o m isji o  

o p ła tac h s te m p lo w y c h , k tó ra  

p rze w id u je o p ła ty  z a p a szp o rty  

w  w y so k o śc i 5 0 z ł.

P o  z a ła tw ie n iu  p o p raw e k S e ­

n a tu d o u s taw y  o o p ła ta c h o d  

u p ra w n ień  g ó rn icz y ch , p rz y s tą ­

p io n o  d o  d a lszy c h  o b ra d  n a d  u - 

s taw ą o u re g u lo w an iu s to su n ­

k ó w - c e ln y c h . D y sk u s ję  u k o ń c z o  

n o , p o c z e m  c a łą u s ta w ę  w  d rą ­

g ie m  c z y ta n iu z n ie zn a cz n em i  

z m ia n a m i p rz y ję to .

W A R S Z A W A , 8 . 7 . (P A T )  

N a d z is ie jsz em p o s ied z e n iu  

S e jm u d o k o ń c z o n o d y sk u s ji 

n a d  b u d ż e tem  M in is te rs tw a R e ­

fo rm  R o ln y c h , p o c z e m  w  g ło so ­

w a n iu  p rz y ję to  b u d ż e t M in is to r-  

i s tw a P ra cy  i O p . S p o ł o ra z b u ­

d ż e t M in is te rs tw a R e fo rm  R o l­

n y c h . W  te n sp o só b u k o ń c z o n o  

d ru g ie c z y ta n ie n a d  a rt. 1 , 2 i 

3 u s ta w y /śk a rb o w e j. D o a rt. 5 ., 

d o ty c z ą c eg o u p ra w n ien ia m in i 

s tra  sk a rb u  d o  w y ra ż en ia  z g o d y  

n a o tw ie ra n ie  k re d y tó w  z a b ra ł 

g ło s sp ra w o z d aw c a g e n e ra ln y  

p o s . Z d z ie c h o w sk i.

D o te g o sa m eg o  a rty k u łu  z a ­

b ra ł g ło s je sz c z e p . p re z e s R a d y  

M in is tró w G ra b sk i, p o d k re ś la ­

ją c , ż e b e z te g o  u p ra w n ien ia  d a ­

n e g o m in is tro w i sk a rb u n ie  

m ó g łb y p rz y ją ć n a s ie b ie o d p o ­

w ie d z ia ln o śc i z a M in is te rs tw o  

S k a rb u . P . P re z es R a d y  M in is t., 

p ro szą c o u c h w a len ie te g o  a rty ­

k u łu , z w ró c ił je d n o c ze śn ie  u w a ­

g ę n a  n ie z w y k ły  sp o só b , w  ja k i 

sa n ac ja  sk a rb o w a  u  n a s z o s ta ła  

p rz e p ro w ad z o n a w b re w w ’sz o i-  
k im  p rz e w id y w a n io m  i n a k o - • 

n ie cz n o ść c ią g łeg o n ie u s ta w a - 1 

n ia  w  p ra cy .  ]

P rz y stą p io n o d c  ; g ło so w a n ia . < 

P rz y ję to  w szy s tk ie a rty k u ły u - ] 

s ta w y  sk a rb o w e j ty lk o  z e z m ia - 1 

n a m i, w y n ik a ją c e in i z p o d w y ż ­

sz en ia w y d a tk ó w  o 6 m iljo n ó w  i 

z ł. N a te rn z a k o ń c zo n o d ru g ie  i 

c z y ta n ie b u d ż e tu . T rz e c ie c z y ­

ta n ie  p . m a rsz a łe k  z a p o w ie d z ia ł  

n a  d z ie ń  1 0  b  m .

N a stę p n ie p rz y ję to w trz e -  

c ie m  c z y tan iu u s taw y o a d w o ­

k a tu rz e w  b z a b o rz e p ru sk im ,  

o n a d z w y cz a jn y ch k o m isja c h N a stę p n e p o s ie d z e n ie , ju tro .

Zo dużo sobie pozwolił
W A R S Z A W A , 8 . 7 . (P A T )

W o b e c u ja w m ie n ia w p ro c es ie  

k ra k o w sk im  (w y p a d k i z d n ia  6  

lis to p a d a) n ie d o p u sz cz a ln eg o i 

k a ry g o d n e g o o d d z ia ły w a n ia  

p rz e z p o d p ro k u ra to ra S o b a ń ­

sk ie g o n a ła w ’ę p rzy s ięg ły c h  

w  k ie ru n k u z e rw an ia ro z p ra w  

z a p o m o c ą sz tu c z n e g o z d ek o m ­

p le to w a n ia sk ła d u ła w y p rz y ­

s ięg ły c h , M in is te rs tw o S p ra w ie -

d liw o śc i p o lec iło n ie z w ło c zn i#  

w ła d zy p ro k u ra to rsk ie j w  K ra ­

k o w ie w y c o fa n ie p o d p ro k u ra ­

to ra S o b a ń sk ie g o  z d a lsz e g o u -  

d z ia łu w p ro ce s ie , w y to c z e n ie  

p rz e c iw k o n ie m u d o c h o d z e n ia  

d y scy p lin a rn e g o  o ra z o ile u ja ­

w n io n e b ę d ą c z y n y k a ry g o d n e , 

d a lsz e z as to so w a n ie re p re s ji 

z c a łą  su ro w o śc ią p ra w a .

hgliD Miiwlni! mifi Bil Donilili lo Mii
L O N D Y N , 8 . 7 . A . W .

C a ła p ra sa  a n g ie lsk a  b e z ró ż ­

n ic y z a p a try w a ń w ita z z a d o  

w o le n ie m  d e c y z ję M c D o n a ld a  o  

u d a n iu s ię d o P a ry ż a w c e lu u w a ż a ją z a je d y n ie m o ż liw ą i

p rz e p ro w ad z e n ia b e z p o śre d n ie j p ro w a d z ą cą  d o  c e lu .

ro z m o w y z H e rrio tem . F ra n c ja , ,

p isz e „ D a ily C h ro n ic ie  4 ro z u ­

m ie  p ię k n e  g e sty  i p o tra f i c e n ić  

sz c z e ro ść i k o n se k w en c je  p o lity ­

k i M c D o n a ld a , k tó rą w sz y sc y

m in is tra *  

w ' p o ro z u -  

sp ra w  w e -  
p a sz p o rto -

p o s . B y rk a
Wiadomości 

finansowo-gospodarcze
W a rsz a w a 8 . V II. 1 9 2 4  r .

Waluty.

Z n iż k a c e n y  g a z u , a le n ie u  n a s ,  
ty lk o  w  W a rsz aw ie .

W A R S Z A W A , 8 . 7 . A . W . lż o n a  z o s ta ła  3 ,6 % , p rz ew id z ian a  
C e n a g a z u w  W a rsz a w ie z n i- |je s t d a lsz a z n iż k a .

Dalszy spadek cen 
towarów włóknistych

W A R S Z A W A , 8 . 7 . A W . i w  d e ta lu  sp a d ła  o  1 0 — 1 5 % k u -1 w e g 0 " s tan o w isk a w  sp ra w ac h

C e n a w łó k n is ty ch to w a ró w !  p u ją c y ch  w  d a lszy m  c ią g u  b ra k .  | w o jsk o w y eh ..

Pp. Królikowski i Łańcucki!
Za mało gardłujecie!

W A R S Z A W A , 8 . 7 . (P A T ) 

N a o b ra d u ją c y m  o b e c n ie p ią ­

ty m  k o n g re s ie p a rtji k o m u n is ty  

c z n e j w M o sk w ie , p o d n ie s io n o  

o s trą  k ry ty k ę  p rz e c iw k o  z n a k o ­

m ity m re p re z e n ta n to m  b o L z e -  

w iz m u w  S e jm ie p o lsk im , p p  

K ró lik o w sk ie m u  i Ł a ń c u c k ie m u .  

P rz ec iw k o p ie rw sze m u z n ic h  

d e leg a t Ł a ń sk o j w y stą p ił o s tro  

z p o w o d u  z b y t „ rz e k o m o  u g o d o -

Gotówka.
D o lary  S t. Z j. S .lS V a , 5 ,2 1 , 5 ,1 6  *  
F ra n k i b e lg ijsk ie — — —  

„ fra n c u sk ie  — — —  

B sz w a jc arsk ie  — —

F o n ty  a n g ie lsk ie 2 2 ,4 8 , 2 2 ,5 9 , 2 2 ,3 9  *  
K o ro n y  a u s tr . —  — —  

,  c ze sk ie  1 5 ,2 0 1 5 ,2 7 , 1 5 ,1 3  *

. w ę g ie rsk ie — — —  
L ei ru m u ń sk ie — — —  

L iry  w ło sk ie  
M iljo n ó w k a 0 ,5 3  0 ,5 5 ,  

P o ży c z k a d o la r . 2 ,4 5 ,  

B o n y  z ło te 0 ,7 1 , o ,7 8 , 

P o ży c zk a  z ło ta 7 ,1 0 7 ,2 0 , 

T e n d en c ja m o c n a .

Dewizy.
B e lg ja 2 3 ,5 0  2 3 ,6 7 , 2 3 ,8 9  *
B erlin — — —

B u d a p e sz t 6 ,5 0 ,  
B u k a resz t — — —
G d ań sk — — —  J

L o n d y n  2 2 .4 8 -2 2 ,4 3 , 2 2 ,5 4 , 2 2 ,3 2 , 
N . Jo rk  5 ,1 8 ’ /2 , 5 ,2 1 , 5 ,1 6 *  

P a ry ż 2 6 ,7 0 , 2 6 ,8 3 , 2 6 ,5 7  *

P rag a 1 5 ,2 0 , 1 5 ,2 7 , 1 5 ,1 3  ♦

S zw a jc a rja 9 2 ,5 8 , 9 3 ,0 4 , 9 2 ,1 2  *

W ied e ń  7 3 ,1 4 , 7 3 ,3 4 , 7 3 ,2 8 *

W ło c h y 2 2 .1 4 , 2 2 ,2 5 , 2 2 ,0 3  *

* ) P ie rw sze c y fry  - tran sa k c je , d ru ­
g ie - sp rz e d aż , ti  z e c ie - k u p n o ,

Akcje.

Już ii; pottili i mli

C h o d z i m ia n o w ic ie o to , ż e  
p o s . K ró lik o w sk i p o s ta w ił w n ió -

se k o z a p ro w ad z en ie 6  c io m ie ­

s ię c zn e j s łu żb y  w o jsk o w -e j, a  n ie  

w y stąp ił o  je j c a łk o w ite  z n ie sie ­

n ie . P . Ł a ń c u c k e im u  z a ś z a rz u ­
c a ją , ż e w  S e jm ie p rz em a w ia ł  

ty lk o z a ro zb ro jen ie m , a n ie  

p rz e c iw k o „ m ilita ry z in o w i p o l­

sk iem u 4 * w  o g ó le !

T e ra z  w iad o m o , k to  c e n zo ru je  

p rze m ó w ien ia n a sz y c h ro d z i­

m y c h  k o m u n is tó w  i k tv  m a  p ra ­

w o  ż ą d a ć o d n ic h p o s łu sz e ń ­
s tw a .

C z y s to su n e k te n je s t ty lk o  
p la to n ic zn y ?

B E R L IN , 8 . 7 A . V Z .

W  s tro n n ic tw ie  V o lk iscb e , k ie  

ro w a n e m p rz e z L u d e n d o rfa i 

H itle ra  n a s tą p ił ro z ła m  z p o w o ­

d u w y ra że n ia p rz e z H  tle ra ż y ­

w e g o n ie z a d o w o len ia  z p o w o d u  

p rz y ję c ia m a n d a tó w ’ d o p a rla ­
m e n tu p rz e z in n y c h p rzy w ó d ­

c ó w  te g o s tro n n ic tw a , k tó ry c h  

w e zw a ł d o u s tąp ie n ia . I .u d e n -

d o rf n ie  c h c ia ł s ię  n a  to  z g o d z ić , 

w o b e c c z eg o H itle r w y stą p ił z e  

s tro n n ic tw a o św ia d c z a jąc , z e  

z a m ie rz a s ię p o św ięc ić w y łą c z ­

n ie p u b lic y s ty c e i u su w a s ię  

z p o lity k i c z y n n e j S z e fe m  s tro n  

n ic tw ^ a H itle ra m ia n o w an y z o ­

s ta ł z p o le c en ia  L u d e n d o rfa  p o ­

se ł n a se jm  b a w arsk i S tra sse n ,  

z z a w o d u  a p te k a rz .  •

Mi Mmii iiitńiiti
P A R Y Ź , 8 . 7 A W . 

p rz e d p o łu d n ie m p o dD z iś i 
p rz e w o d n ic tw e m  ^ p rez y d e n ta  re ­

p u b lik i o d b y ło  s ię  w  P a ła c u  E li­

z e jsk im  p o s ie d ze n ie ra d y  m in i­

s tró w , p o d c z a s k tó reg o  u s ta lo n o  

te k st n o ty fra n cu sk ie j, k tó rą

o d c z y ta H e rrio t n a w stę p n em  

p o s ie d z e n iu  k o n fe re n c ji lo n d y ń ­
sk ie j. R ó w n o c ze śn ie ra d a m in i­

s tró w p o s ta n o w iła p rz e d ło ż y ć  

p a rla m e n to w i w n io se k o p rz e ­

n ie s ien iu  z w ło k  Jo u re sa  d o  F a n  
te o n u

D y sk o n to w y  5 ,3 0 ,  

H a n d lo w y 5 ,8 5 , 5 ,7 0 , 5 ,9 0 ,  

K re d y to w y  0 ,9 0 , 1 ,— , 
D la H a n d lu i P rze m y s łu  1 ,6 0 , 1 ,7 5 , 

K ije w sk i 0 ,2 4 , 0 ,2 2 , 0 ,2 4 , 
P u ls 0 ,— , 
S p iess 1 ,— , 

W ild t 0 ,2 0 ,  

Z g ie rz 2 ,5 0 , 2 ,8 0 , 2 ,7 0 ,  

E lek try c zn o ść 1 ,8 5 , l ,/5 , 1 ,8 0 ,  
P . T . E . o ,— , 

W ęg ie l  3 ,8 5 ,3 ,7 5 , 1 3 ,9 0  3 ,8 0  3 ,9 o , 4 ,1 0  
4 ,o 5 ,  

P o lsk a N a fta o ,4 o ,  

N c b e l 1 ,5 2 , 1 ,5 0 ,  
C eg ie lsk i 0 ,5 1 ,0 ,5 7 , 0 ,5 8 ,  
L ilp o p  0 ,5 4 ,! 0 ,5 3 , 0 ,5 5 , 

M o d rze jó w 5 ,5 0 , 5 ,4 0 , 3 , 5 ,8 0 , 5 ,7 0 , ’ 
C e ra ta 0 ,—  

R y lscy  0 ,1 9 , 0 ,2 0 ,  
F itz n e r 4,25, 

N o rb lin o ,5 7 , 0 ,5 9 , 0 ,5 8 ,  
O rtw e in o ,2 9 .

K o n o p ie o ,6 7 , 0 ,6 5 ,  
Z a w ie rc ie 3 4 ,— , 3 2 ,— , 3 3 ,2 5 ,  

Ż y ra rd ó w  5 8 ,— , 5 5 ,— , 5 0 ,— , t . 
B o rk o w sk i 0 ,9 6 , 0 ,9 4 , 0 ,9 5 ,  
Ja b łk o w scy  0 ,— , 

S y n d y k a t 0 ,— ,  
W y so k a o ,o o

Z a ch o d n i l ,9 o , 1 ,8 5

Z w . S p . Z a ro b k . 4 ,3 9 ,  

Z w ią z k u Z iem ian  o ^ c ,  

P rze m y s ło w c ó w  P o lsk ic h o ,—  

H a n d lo w y P o zn a ń  O ,—  

K ab e l o ,— ,  

S iła o ,4 5 , 0 ,4 6 , 0 ,4 5 ,  
C h o d o ró w  4 ,2 4 ,  

C z ersk  0 ,5 5 , 0 ,6 5 , 0 ,6 o ,  

C z ęs to c ice l ,9 o , 2 ,2 o , 2 ,— , 

G o sła w ic e 1 ,8 0 , 2 ,2 0 , 2 ,- ,  
M ic h a ło w  o ,5 5 , 

C u k ier 3 ,8 0 , 4 ,2 5 , 4 ,1 5 ,  
F ir le y  0 ,4 5 , 0 ,4 0 , O ,5 0 , 

Ł a z y 0 ,1 4 , 0 ,1 5 ,  

O stro w ie ck ie 6 ,5 0  6 ,0 0 , 6 ,7 o ,  

P a ro w o zy o ,3 3 , 0 ,3 1 , 0 ,3 2 ,  
P o cisk  0 ,— , 

R o h n  o ,3 5 , IV  V  0 ,3 5 , 
R u d z k i 1 ,3 0 1 ,2 5  

S ta ra ch o w ice 2 ,3 5 , 2 ,2 5 , 2 ,8 0 ,  

U rsu s 1 ,1 0 , 1 ,0 5 , 1 ,0 7  
Z ie le n ie w sk i 8 ,—  
P o lsk i L lo y d  o ,—  

Ż e g lu g a 0 ,2 4 , 0 ,2 3 , 0 ,2 4 ,  

H a b erb u c h 4 ,9 0 ,  

K lu cz e 0 ,— ,  
M irk ó w o ,—  

S p iry tu s 1 ,6 0 ,  

C en tra la R o ln ik ó w  o ,—

T e n d e n c ja n ie co s łab sza .

M a c D o n a ld z g a łą z k ą o liw n ą , ja k o  
p o se ł p o k o ju  p rz y b y ł d o P a ry ż a .

Niemcy nlezMenl
P A R Y Ż , 8 . 7 . A . W .

D z iś o 4 p o  p o łu d n iu  p rz y b y ł 
d o  P a ry ża  M c D o n a ld . N a d w 'o r  

c u o c z ek iw a ł H e rrio t, k tó re m u  
to w arz y szy ł S o re tti d e la R o sa . 
M c D o n a ld  u d a ł s ię z H e rrio te m  
d o  g m a c h u  M in ’ S p ra w  Z a g ra ń . 

O c z ek u ją c y m  d z ie n n ik a rz o m  o -  
św ia d c zy ł M c D o n a ld ż e p rz y b y ­

w a  ja k o  p o se ł p o k o ju  z g a łą zk ą

o liw n ą  w r d ło n i i z a m ie rz a  p rz e d  

s ię w z iąc p ró b ę w p ro w a d z e n ia  

c a łk o w iteg o p o ro z u m ie n ia , p o ­

k o ju  i je d n o śc i p o m ię d z y  F ra n ­
c ją a A n g lją . W iec z o re m  o g o ­

d z in ie 8 -e j o d b y ł s ię b a n k ie t n a  

c z e ść M c D o n a ld a  w y d a n y  p rz e z  

H e rrio ta . N a b a n k ie t p rz y b y ło  
p rz esz ło  3 0 0 o só b  z p o ś ró d  p o li­

ty c zn y c h  s fe r P a ry ż a .

B E R L IN , 8 . 7 . (F A T )

D z ie n n ik i b e rliń sk ie o b sz er ­

n ie  k o m e n tu ją  p o d ró ż A lc D o n a ł-  
d a  d o  P a ry ż a . „ L o c a l A n z e ig e r"  

w z y w a R z e sz ę d o z m ian y d o -

ty c h c z a so w e g o s ta n o w isk a w o ­

b e c  te g o , ż e so ju sz n icy  n ie  p rz y j  

m ą  w  c a łe j ro z c ią g ło śc i sp raw o ­

z d a n ia  rz ec zo z n a w c ó w .

P o z n a ń ,
P o z n ań sk i B a n k Z ie m ia n 0 ,—  
M ły n arz y  0 ,—
A rk o n a 0 ,— ,

B ro w a r K ro to sz y ń sk i 2 ,—  
C en tra la R o ln ik ó w  o ,— , 

G a rb arn ia S aw ick i 0 ,~  
H artw ig  K a n to ro w icz  0 ,—  

G o p la n a 0 ,— , 

Z jed n . B ro w ary  G ro d z isk ie  1 ,2 5 ,  
H u rto w n ia Z w iąz k o w a 0 ,— ,

8 , V II. 1 9 2 4 r .
H e rzfe ld V ic to r io s 0 ,—  •
L u b ań  0 ,—

D r. R o m a n  M a y 0 ,— ,  

P ie c h c in  o .—
P łó tn o  0 ,—

P o z n a ń sk a S p . D rze w n a o ,8 0 ,

T a rtak w e W rz eśn i 0 ,—  

U n ja 5 ,1 0 ,  
W y tw ó rn ia C h e m ic zn a 0 ,3 5 ,

T e n d e n c ja b e z ^ z  U la n y .

G d a ń sk , 8 . V IL  1 9 2 4  r .

Harcerze sowieccy
przyjechali w roli agitatorów.

W arsza w a 1 1 0 ,9 7 , 1 1 1 ,5 3
Z ło ty  1 1 0 ,3 9 , 1 1 0 ,9 0

N . Jo rk  5 ,7 6 1 8 . 5 ,7 9 0 7
L o n d y n  2 5 ,—

W ied e ń - -

P a ry ż 2 9 ,9 2 -3 0 ,0 8 ,  
P ra g a — —  

S zw a jc a rja  
B e lg ja — —  

H o lan d ja — ■—

Posłanki niezaMone.
W A R S Z A W A , 8 . 7 . A . W . ।  re d u k c ji u su w an e są p rz e d e-  

5 p o s łan e k  z g ło siły  in te rp e la - w szy s tk ie m  u rz ę d n icz k i, a n ie  
c ję z w ra c a ją c u w a g ę , ż e p rz y  I  u rz ę d n ic y .

W A R S Z A W A , 8 . 7 . A . W .

„ E c h o W a rsz a w sk ie 1 ' p o d a je ,  

ż e m ię d z y d ru ż y n a m i z a g ra  n i  ■ 

c zn e m i sk a u tó w , p rzy b y ła g ru ­

p a sk a u tó w  so w iec k ic h , k tó rz y  
z o s ta li p rz y ję c i p o n ie w a ż h a r-

c e rstw o je s t a p o lity c z n e P o d o ­
b n o s tw ie rd z o n o , ż e sk a u c i so ­

w ie c c y p o s iad a ją m n ó stw o b i­

b u ły p ro p ag a n d o w e j. W ła d z e  

b e z p ie c ze ń stw a p o p rz e sta ły n a  

iz o lo w a n iu g ru p y so w ie c k ie j.

Ziemiopłody.

Warszawa, 8 . 7 . 2 4 r .
Z y to  k o n g r. 1 1 8 f . w ag i g w . 1 2 ,2 5
M ą k a Ż y tn a 7 0 %  lo co  W a rsza w a  1 7 ,2 5
Z y to  p o z n . 1 1 7 f . w ag i g w . 1 2 ,1 5 ,

Z y to  k o n g r. 1 1 6  f . w ag i g w . 1 2 ,1 5

Z y to  k o n g r. 1 1 7 f . g w . 1 1 ,7 0
M ą k a ż y tn ia k o n g r. 5 0 %  1 3 ,5 0

O w ies p o z n . je d n o lity  1 4 ,4 o
T e n d e n c ja s ła b sza , z a o fia ro w a n ie  

z n a cz n e .



Historyczna dekada Sejmu 
Rozpoczyna s:ę dzisiaj ihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

wniesie poprawki do wspomniar 
nych ustaw, wówczas Sejm, 
przerywając wywczasy letnie, 
musiałby zebrać się na dwudnię pokoleń dziwne fatum, które w 
we obrady, aby ze zmianami ; niezrozumiany sposób od cza- 
senackaemi się uporać. i su do czasu daje znać o sobie. 

Tymczasem na to się nie za- ! Mianowicie dziadek zmarłe- 
nosi i Sejm skorzysta z tego ze go spadł z drabiny podczas na- 
wuoeeh miar zasłużonego wy- prawy dachu i zabił sję na miej 
poc®y>nifau. [ scu.

Należy mu się to! Podobny los spotkał matkę la przy ul. Siennej.

W. Ssjm szybko dobija do 
przystaną wakacyjnej. Za dzie­
sięć dni prace naszej pierw- 
saej Izby będą już aamkniifte 
bflansam, jąk na nasze stosunki 
parłamentairne, niebywale po­
myślnym.

Ostatnią dekadą swej sesji 
letniej Sejm zaimponował, al­
bowiem dotychcaas nigdy jesz­
cze w przeciągu tak krótkiego 
czasu parlament polski nie za­
łatwił tylu ustaw o zupełnie .,re 
wołucyjnym* w nasa^oh sto­
sunkach znaczeniu.

Pierwszy budżet Polski, usta­
wa o pełnomocnictwach ska,r- 
bowych, a przedewszystkiem u- 
stawy językowe, świadcsące o 
toJenanicji polskiej i o przewidu­
jącej podityoe ustawodawców i 
rządu, wystarczyłyby już w zu­
pełności dla wytłomaezenia za- darczego 
sadniczego zagadnienia istoty 
parlamentaryzmu i dają całko­
wite roagrzeszonie Sejmowi i 
Senatowi za, częstokroć nieste­
ty, posundęoBa i uchwały nic 
z paHamentaryzmem wspólnego 
nie mające.

(b). Jedną z najpoważniej-' wzrosło i liczba niezatrudnlo- 
szych konsekwencyj przeżywa nych robotników sięga już

i- ' nego obecnie przesilenia gospo- . 136.000.
' darczego — jest sprawa bezro-1 — Jal

na się doiś.
Na pierwocy ogień idzie za- 

końceenie drugiego czytania 
budżetu. Justro drugie czytanie 

Jak się rozwija akcja po- 
bocia, które od kilku miesięcy mocy dla pozbawionych pra- 
przybiera bardzo znaczne roz- cy?
miary. Kwestją tą zajmuje się j — Wędrująca z Sejmu do Se- 
dziś cała Polska, gdyż źle roz- natu i z powrotem ustawa o « - . . - 
wiązana, może ona pociągnąć zabezpieczeniu na wypadek twem, że owe 6.000.000 zł. są 
za sobą nieobliczalne wprost bezrobocia, nie może się do- zupełnie niewystarczające i su- 
skutki. i czekać ostatecznego uchwale- ma preliminowana musi być

Oto garść informacyj, jakich nia . Ten stan rzeczy odbija się 1 znacznie podwyższona i to za- 
udzielił nam jeden z najlep- w fatalny sposób na rozwiąza- raz, gdyż rząd, nie czekając na 
szych znawców zagadnienia ro niu kwestji pomocy i przedłuża uchwalenie przez Izby usta- 
botniczego, poseł łódzki, p. j również zapomogi doraźne rzą- i wy, zamierza przystąpić do 
Waszkiewicz — do niedawna du. Dotychczas w budżecie wypłacania zapomóg.

— A jak się przedstawia spraustaw językowych, w czwartek Rre^es klubu N. przewidziano kwotę 6.000.000 _ ą  jai; sję przedstawia spra
— pełnomocnictwa. * • . zl- na doraźną pomoc dla bezro wa pomocy dla pracowników

W poniedziałek i we wtorek Pierwszem naszem pytaniem botnych. Z sumy tej 2.000.000 umysłowych, pominiętych dąię 
Sejm załatwi w drugim czyta- jest, rzecz prosta, obecne sta- zł. przeznaczono na pożyczki nieprzejednanemu stanowi- 
nóa ustawę o monopolu spiry- djum przymusowego święto- dla samorządów, na uruchomię : s]jU stronnicwt prawicy i klu-

P.R. . __ ______ _ _ _______ ___
Pierwszem naszem pytaniem botnych. Z sumy tej 2.000.000 ! umysłowych, pominiętych dąię

ttaaowym i ewentualne bnzecie 
ezytonae tych ustaw, których 
zue adąźy się uchwalić w po 

Po dwudniaweg pnaerwie

csytande ustawy ocsytenie ustawy o monopolu tników mamy w przemyśle środki zaradcze .
spirytusowym i aakoncaoenie tej włókienniczym (Łódź 40.000 1 — Przedewszysfkiem więc 
pgiacawitej sesji letniej. bezrobotnych) oraz hutniczym naleiży utrzymać w ruchu war-

W&k&cge potrwają około dwu (Górny Śląsk 18.000). Nao-1 sztaty pracy, chociażby przez 
miesięcy. O Me jednak Senat, gół, według danych urzędo- i zamówienia rządowe: dla ar- 
btóry pracować będzie do końca wych, bezrobocie w ostatnich mji (przemysł włókienniczy) i 
lapca łub początków sierpnia, trzech tygodniach znacznie

pgwnrariiteg sesji letniej.

nie robót publicznych, awania.
- Bezrobocie dotknęło głó- 4.000.000 zł. na wprowadzenie 

wnie pracowników wykwalifi- 1 w życie... uchwalonej przez 
kowanych — rozpoczyna swe ustawy o zabezpieczenie 
cenne uwagi pos. Waszkiewicz.;0^ bezrobocia.

- ! — Jakie pan poseł przewidu-
VV1IHV ।
— Najwięcej zwolnionych robo ;

i — Przedewszysfkiem więc 
bezrobotnych) oraz hutniczym ' należy utrzymać w ruchu war- 
t _ -1   4 0 AAn\ XT— 1

EE

Giełda się pali
dó niektórych akcyj >

WARSZAWA, 7. 7. I Węgłowe i draewne nieco moc 
Nastrój moony trwał i na niej, natomiast naftowe osłabły, 

wcaorajsaej giełdzie, aonkolwiek'z wyjątkiem P. P. N. 
nod koniec aebnanda tendencja [ Dla metalurgiczny  oh tenden- ! 
dfa więtaraości akcyj była nieje- oja niejednolita przy zoacraiiej-1azenia 
dnntiia. Ody niektóre gatoki eaych obrotach. Lilpop i Cegieł • ^ oOO.OOO zj. wydano: inteligencji pracującej, nie jest

• 1 750.000 zł. dla Górnego Slą- bowiem skrępowany żadnemi
ie noto- ska (obowiązuje tam ustawa przepisami.

Ejysfcały po 20 i 30 proc., inne o 
tyleż pogadały skutkiem ozę- 
ściawej, choć silnej realizacji.

sOri stiwily ak. 10 proc., reszta 
iitnzymała się na poziomie___
wań poprzednich lub cokolwiek
momiejezyich. Żyrardów — bez 
zmiany; Zawiercie — sfahiej o 
3 punkty. Handlowe w zanied­
baniu. Ze spożywczych mocniej 
Spirytus.

Papiery proc, państwowe —  
bez zmiany. Listy zast. rublo­
we przedwojenne ziemskie i 
miejskie, po raptownym skoku 
piątkowym straciły na rozpę-

W grupie bankowej spadły : 
B«ntk Dyskontowy, Bank Han­
dlowy i awłasacza Bank Kredy­
towy. Zyskały natomiast -. Z.iedn. 
iZaem. Pol i Polski Bank Prze­
mysłowy, który zakończył noto­
wanie o 25 proc, wyższem.

Z chemicznych ponowną wy­
datną zwyżkę osiągnął Puls o- 
iaa Zgierz, a także Kijowski. 
Inne — bez obrotu. „Elektrycz- dtzie. Wylosowane, 'niewiadomo 
mość zyskała 30 proc. W grupie 
cłdkrowych najbardziej zwyżko 
wały Częstocice, które po noto­
waniu początkowem 1.85 zakoń­
czyły kursem 2.45 t, j. o 35 proc, 
wyższym. Ozersk — słabiej; po-

dlaiczego, ciągle jeszcze mają 
kurs niższy od niewylosowanych

Rynek walutowy — bea wię- monet 2-.zIotowych. Modele te 
Szwajaarja w zostały zaakceptowane przez Ko 

misję anysryczną złożoną z 
— ski. przedstawicieli departamentu

kiszyeh zmian, 
poszukiwainiu mocniej.

eoetole aaś — lekko zniżkowe.

0 operę narodową 
(na marginesie naszych stosunków) 

Dokończenie

Teraz o paljatvwMch — I wadzą do tego, że Indzie iako 
tizeba przyszły sezon urządzić tako kochający opere. nawet 
— to jest trzeba o nim z góry zadarmo chodzić nie chcą. i obserwatorowi sie nasuwają —  
pomyśleć i plan powzięty u- leżcie zapowiedzi sezonów w 'należy jednak wspomnieć o rze 
skutecznić — bądźmy szcze- Europie zobaczcie, jak tam czy podstawowej* t. j. o reper- 
rzy, obecnie nikt nie wierzy ■ starannie ustalają date, ogła- tuarze. 
dyrekcji, że to, co zapowiada 
na początku sezonu, wykona. 
Stosunek publiczności, składa­
jącej sie z bywalców, entuzja­
stów, przyjezdnych etranże- 
rów, z darmochy i „waty“ musi 
się opierać na wzajemnej wy­
mianie usług i dotrzymaniu 
przyjętych zobowiązań : znów  
pominiemy nazwiska i auto­
rów, lecz ustalimy niezbity 
fakt: publiczność daraioche. 
„watę“ (bo i te czynniki sa wa­
żne i niedoceniane, a lekcewa­
żone w sensie naturalnej bez- __ _____ ____ _
platned reklamy) stale oszuki- sta się. majac obecnie naidrnż- 
wano — bedzie taka premie- szą walutę z okazji, a „okazją'*___ _  _____ ____ , ...... ...... ....... ....................... .
ra — nie było, bedzie takie jak ,.resztkami“ towarów łok- ' polskie to parjasy repertuaru, | móc, a najszersza publiczność, 

k-ż.-. __ .„.k, ___La zdobyć
na nowo i umieć zdobw/ać ie 
przez czas dłuższy, spełni swe 
zadanie dobrego nlatv;' 
cego dobre złote polskie ? y ■•' 
bre usługi.

szalą skład wykonawców, abo­
namenty i jak te zohowi—g 
w stosunku do publiczności i

Ten powinien zawierać dzie­
ła stałe, to jest stale powtarza­
ne w takich okresach, aby kon 

siebie skrupulatnie spełniają —  
nasza gospodarka operowa 
przypomina, niestety, przysło­
wiowego polskiego rzemieślni­
ka, który wszystko obieca, a 
niczego w terminie rir 
czy lub za drogie pieniądze 
robotę sknoci.

To samo z tak zwanemi go- 
ścinnemi występami: te na ca­
łym świecie ódkta'’?’"p ra 
specjalne okresy, u nas koray-

przedstawienie — nie bvło. bę­
dzie podana zła czv dobra o- 
pera swojska — nie bvlo i tak 
bez końca i początku — to od­
biorców towaru operowego 
demoralizuje, bo ’ pn 
fanie do kierownictwa i dopro-

ciowych, można trafić dobrze. 1 obsadzanie ich młodymi aden-! której zaufanie trzeba 
a można dostać auszus lub ka­
wałek z dziura. Bałamucenie 
publiczności w sezonie podno­
szonemu sławami. 1 
do czerwoności poh’ezkow sur- nowanych artystów, znów sta- 
mami reklamy, często nieuspra nowi nieporozumienie, złe. s&ko

tami jest najszkodliwszem. 
mniemanie, że niedzielna pu- 
bbczność i tak donisze. wiec 

wydymanie poco wysilać i fatygować ruty-

Ign. Ch.

Fatum ciąży nad rodziną 

zięcia posła Witosa
(b). Nad rodziną tragicznie 

zmarłego zięcia pos. Witosa, £, 
p. Stawarza, zawisło od kilku

zmarłego, która przez nieuwik 
gę wpadła do otworu, prowa­
dzącego do piwnicy i w ten tpo 
$Ób zginęła.

Obecnie zaś już w trzeejtffl 
pokoleniu ś. p. Stawarz przed 
kilku dniami, jak o tem już do­
nosiliśmy, poniósł śmierć, spa­
dając z balkonu trzeciego pię­
tra , w mieszkaniu pos. Dubie- 

Stan bezrobocia w Polsce
Wywiad z posłem Waszkiewiczem

niemiecka z listopada 1918 r.) 
i około 2.000.000 zł. dla reszty , 
państwa. Pozatem Łódź prosi o 
kredyt na roboty publiczne w 
wysokości 2.000.000 zł., a War 
szawa, na ten sam cel — o 
3.000.000 zł. Wyżej podane cy­
fry są wymownem świadec-

kolei żelaznych (zakłady me­
talurgiczne i hutnicze). Następ­
nie samorządy muszą przystą­
pić do robót publicznych. Wre­
szcie. rząd powinien rozwinąć; 
akcję zapomogową w miejsco­
wościach najbardziej bezrobo­
ciem dotkniętych.

Wszystko to jednak pozwoli 
na przyjście z pomocą małemu 

j procentowi bezrobotnych.
I — Co już zrobiono dla złago- 
: dzenia skutków bezrobocia?

bów chłopskich w ustawie o 
zabezpieczeniu na wypadek 
bezrobocia?

•— Kwestja ta jest bardzo po­
ważna, gdyż pozbawionych 
pracy zarobkowej inteligen­
tów, według danych, dostar­
czonych przez organizacje za­
wodowe, jest około 50.000.

Ponieważ, jak już o tem mó­
wiliśmy wyżej, ustawa krzyw­
dzi tę kategorie pracowników 
i niema żadnej nadziei, aby 
Senat ten fatalny błąd napra­
wił, przeto kluby robotnicze 
postanowiły, gdy tylko usta­
wa ta będzie przez obie Izby 
uchwalona, wnieść do niej no­
welę, zabezpieczającą również 
i pracowników umysłowych.

Przedtem jednak rząd, korzy 
stając z okresu przejściowego, 
t. j. dopóki ustawa o bezrobo­
ciu nie będzie uchwalona, nto- 
że przecież przyjść z pomocą

Za kilka miesięcy w caM 
Polsce zadźwięczą srebrne 

monety

Modele 2-złotówek lut nadeszły 
z Paryża

W tych dniach nadeszły z Pa 
ryża pierwsze modele srebrnych

sztuki oraz Mennicy państwo-

Inia cen niektórych artykułów.
•Po uzgodnieniu poglądów po- 

wej i zostaną wysłane do Pary- ; ^zcsególnych ministerjów spra- 
ża wraz e transportem srebra, z >wa wejdzie pojutrze_na plenum 

którego w najbliższym czasie 
zaćmie się wybijanie monet.

Większego transportu monet 
srebrnych możemy się spodzie-
wać na jesieni.

wledliwionei obniża znów po-Idliwe i nieobliczalne w skute-
wagę imprezy całej i podrywa 
podstaw zdrowej wymiany u- 
sług.

Trudno w ramach artykułu  
wyrazić ! uiać nawet pokrótce 
te myśli, które bezstronnemu

czności odstraszenia chętnych 
słuchaczy.

Poza stałym repertuarem  
premiery i wznowienia winny 
być przewidziane w okresach 
stałych i muszą być traktowa­
ne jako weksel, podpisany 
przez dyrekcje, która ood groź­
ba utraty czci artystycznej i 
kupieckiej, nie może dónuścić 
do protestu z powodu nieuisz- 
czenia w terminie — w świecie 
handlowym prowadzi to do u- 
padłości — w świecie teatral­
nym do utraty publiczności, 
która nie wierzy i nie ma zau­
fania.

Tyle uwag ogólnych — nie 
poruszaliśmy nazwisk tych, nie 
mogą to zadanie sanacji speł­
nić, tylko trzeba nietylko 
chcieć i umieć, lecz i mieć nie­
złomną wole i żelazna konsek­
wencje. Dzieło sauacii opery 
narodowej stoi otworem i cze­
ka na organizatorów skarb 

tem po-

tyngent publiczności przyjezd­
nej lub zamiejscowej, boć prze­
cież jesteśmy państwem, a nie 
prowincją, miał możność zazna 
jomienia się z podstawowemi 
dziełami rodzimej twórczości—  
zawrze jednak w pierwszorzę­
dnej obsadzie i we wzorowem 
wykonaniu — raz obserwowali­
śmy cudzoziemców na operze 
polskiej, byli wprost zdumieni 
i zgorszeni tem. co widzieli i 
słyszeli — przekonanie, że tak 
zwane popołudniówki i opery i miasto musi mu w

Komisja skarbowa kończy 

projekt ustawy o monopolu 

spirytusowym
Najpracowitszą obecnie ze 

wszystkich komisy! sejmom 
wych, komisja skarbowa obra­
dowała wczoraj w dalszym da 
gu nad projektem ustawy o mo 
nopolu spirytusowym-

Dzięki uzgodnieniu stanowi­
ska obu referentów Chomiń- 
skiego i Jaroszyńskiego z 
przedstawicielem rządu (obra­
dowano w niedzielę od godz. 
10 rano do 5 nad ranem z krót- 
kiemi przerwami na obiad i ko­
lację!) przyjęto dalsze artyku­
ły tej ustawy od 9-go do 55-go 
włącznie.

Artykuły te dotyczą prawa 
monopolowego, sposobu okre- 

! ślanja cen, wyrobu wódek 
i t. d. .

Dłuższą dyskusję wywołała

sprawa, w jaWch wanmkach 
ministenum skarbu może przy* 
znać prawo ,,odpędu“ (ilość al­
koholu poza kontyngentem od­
danym monopolowi, pozosta­
wiona do dyspozycji producen­
ta) gorzelniom nowopowstałym 
lub odbudowanym.

Postanowiono tu, że prawo 
to, uzależnione zresztą od ogól­
nych warunków gospodar­
czych, może być udzielone naj­
wyżej do końca 1926 r. •

Komisja skarbowa już dziś 
prawdopodobnie zakończy dru­
gie czytanie projektu tej usta­
wy, gdyż ze 129 artykułów  
przyjęto wszystkie te, które 
mogły wzbudzać wątpliwości. 
Reszta artykułów przejdzie pe 
wie bez dyskusji.

W przyszłym tygodniu 

kawalerowie „Virtuti 

otrzymają pensje
i „Virtuti Militari 

wypłacać będą należność odpo 
Wiednie komisje gospodarcze. 
Natomiast „cywile“ otrzymają 
swoje 300 zł. w kasach skarbo­
wych,

Wypłata należności za lata u- 
biegle zostanie dokonana do­
piero za kilka miesiący.

(b). Jak się dowiadujemy, w kawalerom  
najbliższych dniach wyjdzie 
rozporządzenie wykonawcze o 
wypłacie należności za ordery 
„Virtuti Militari“ .

Kawalerowie tego orderu już 
w przyszłym tygodniu odbio- 
rą po 300 zł. za rok bieżący.

Służącym obecnie w wojsku

Kto nie ma zioła i misdzi...
Za opóźnienie w płaceniu podatku 
majątkowego ustawa przewiduje 

wysokie kary
Przypominjamy, iż w dniu 10 płatników i rozspocmą czynności 

b. m. tj. we czwartek upływa o ' egzekucyjne, przyczem do 25 b. 
stateczny termin wpłaty 1-ej ra ; ni. egzekwowane będą zaległo- 
ty podatku majątkowego, stano ści podatkowe bez kar za zwlo- 
wiącej 1/G-tą część całego podat ; kę, a jedynie z doliczeniem kosz 
ku, ustalonego przez Komisję !tów egzekucji, po tym terminie 
szacunkową. । zaś sumy zaległe obciągać będą

W dniu 11 lipra I®by skarbo- : wysokie, przewidziane przez u- 
we przystąpią do rewizji. -list 1 stawę, kary za zwlokę.

Brada, po której paskarze 

dostaną gęsiej skórki 
Wkrótce zaczną napływać z zagranicy 

tan’e towary
W sekretarjaeie generalnym  

komitetu ekonomiranego minis­
trów odbędzie się dziś

■ międzyministerjalna w  
ostatecznego ustalenia 

| rozporządzenia
o ulgach celnych, 

i wprowadzanych celem

narada
sprawne 

tekstu

obniże-

gEczególnyeh minisfterjów spra- 
trów, xxxfizem rozporządzenie o 
ulgach celnych
niezwłoczni-e wejdzie w łi/cie.
Nowa taryfa celna, doraźne ul 

gi celne oraz cbniżeinie do mini­
mum podatku od węgla przyczy 
nić się winny do obniżenia cen 
artykułów pierwszej potrzeby i 
złagodzenia kryzysu gospodar­
czego.

l każdym dałam skarb 
państwa tężele

Ww IIt u ? sfami rachunków Ban bilonu metalowego około 2 miljn.
ku Polskiego z dnia 30 czerwca zł,
r. b. obieg banknotów wynosił Ogółem w ciągu ostatnieg de-
334,4 miljn. ®ł. W porównaniu 
z poprzednią dekadą wrost obie 
gu wynosi 67,3 milu. zł-, wzrost

kady czerwca wzrost środków o 
biegowych wynosił 92 miljn.. zł., 
row znacznym stopniu przyczy 

obiegu biletów zdawkowych wy nić się powinno do złiagodzenia
nosi 23 miljn. ab wzrost obiegsugłoctu pieniężnego.

Dyrektorowi banków 
powinni o4po^hda£ własnym 

majątkiem 
za kombinącje swoich instytucH

Obecna drożyzna wywołana 
jest w znacznej mierze dro­
żyzną kredytu i w dalszym cia 

igu trwająca spekulacja banko­
wą, tym razem na wdzięcznym 
polu... gwarancyjnym. W Au­
strii spekulacja bankowa dopro 
wadziła do katastrofy przemy­
słowej i handlowej, tak iż Rząd 
czuł sie zniewolonymi wnieść 
projekt o daleko idacei kontro­
li i co wiecei

odpowiedzialności cywilnej i 
majatkowei

zarządów bankowych, oraz 
wyższych urzędników t. j. sa­
modzielnych prokurentów, za 
nadużycia kosztem kliientów. 
lub też zaniedbanie obowiąz­
ków. meczy o ich interesy.

Odtąd
dyrektorowie banków.

którzy pozbijali olbrzymie ma­
jątki spekulując pieniędzmi kli­
entów. beda w razie narażenia 
na szkody stron, a zwłaszcza 
drobnych akcjonariuszy, odpo­
wiedzialni

całym majątkiem 
ruchomym i nieruchomym, co 
daje pełną gwarancje

iż banki
beda ostrożniejsze w sneknin- 
wanin endaami pioniędami.

Należy przepisy te czemore- 
dzej zastosować w naszych 
warunkach, co orzv równocze- 
snem zaprowadzeniu instytucji 

przysięgłych rewizorów 
uzdrowi zabagnione nasze sto­
sunki bankowe, jedna z nieosta 
tnio rzędnych przyczyn dro- 
żyzuy.
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Wielkie dzieło księdza Falkowskiego 
Instytut głuchoniemych i ociemniałych 

Z bezbronnych I nieszczęśliwych kalek wyrastają ludzie 
dzielni i zaradni

„Czy nie było listu od niego?” 
Tęsknota zabita samotną kobietę 

Przy zmarłej znaleziono list adresowany do męża, 
z którym zerwała przed pół rokiem

(Telefonem od warszawskiego korespondenta)

_ ■ Lipcowy ranek.
Do furtki Instytutu gtuchonie 

mych i ociemniałych w Warsźa 
wie zapukała wynędzniała ko­
biecina z trojgiem drobnych 
dzieci.

Kołatała, lecz nie wusz^o- 
no jej. Przerwa letnia. Zakład 
nieczynny.

Posmutniała... Z tak odle­
głych stron przybyła, nie ba­
cząc nawet na to. że lada chwi­
la spodziewała sie powicia 

czwartego dziecięcia.

Troje dziatek przywiozła: 
dwoje głuchoniemych, a trzecie 
ślepe.

Mąż — robotnik, od kilku lat 
nie pracuje. Sparaliżowany...

A ona... ona haruie ile sił 
starczy i jakoś tam nedznie we 
getowali.

Ale co będzie, gdv i mnie sil 
zbraknie, zmoże ciężka choro­
ba, lub zabiorze śmierć? Co 
wtedy poczną moie nieboraki? 
— biedziła sie.

Zwierzyła sie ze swojem 
zmartwieniem sąsiadom... Póki 
wali tylko smutnie głowami.

— Pójdę jeszcze do księdza 
proboszcza, może on mi pomo­
że — chwyciła sie sie tej my-

■ śli jak ostatniej deski rat,inVu. 
Proboszcz, śwaitly człowiek, 

dał jej adres zakładu w War­
szawie.

Przyjechała..... a zakład za­
mknięty...

Stanęła bezradnie...
Co ma robić tu wśród obcych 

, z trojgiem kalek, bez pienię­
dzy, sama bliska choroby? — 
trapiło ją pytanie.

Słabo .iej sie zrobiło... Siadła 
więc na chodniku, abv chwilkę 
odpocząć...

Coraz Miększa ogarniała Ją 
niemoc, a pierwsze bóle zwia­
stowały bliska iuż chwile... •'

Ktoś z przechodniów spo­
strzegł ją. Czempredzei we-

cłom jakiś przedmiot, wymawia 
jego nazwę, dobitnie podkreśla 
jąc poruszenia ust i iezyka.

Dzieci uważnie obserwują na 
uczyciela, a potem przed bi­
strem starają sie tak samo jak 
on poruszać ustami, dopóty, do 
póki zupełnie poprawnie nie wy 
mówią tego słowa.

W ten sposób dziecko w cią­
gu pierwszego roku uczy się 
wymawiać około 20 najłatwiej 
szych słów w rodzaju: mama, 
tata i t. p.

Następny*rok aż do klasy I-ej 
dzieci uczy sie poznawania i- 
wymawiania poszczególnych 
dźwięków literowych.

Jest to praca

długa i żmudna.

Od klasy I-ej zastosowany 
jest w wykładach program 
szkoły powszechnej.

W instytucie sa dla chłop­
ców warsztaty ślusarskie, sto­
larskie. krawieckie, szewekie, 
introligatorskie i drukarnia o- 
raz dla dziewcząt pracownie: 
sztuki stosowanej, kilimów, 

Ihaftów, koronek i bielizny., Z 
i tych to. pracowni i warsztatów, 
prowadzonych wzorowo przez 
wybitnych fachowców, wycho­
dzą szeregi dzielnych, chociaż 

’niemych pracowmic i pracowni 
j kówr.

W olbrzymim ogrodzie owo­
cowym i warzywnym chętni 
uczą się ogrodnictwa i rolnic­
twa, aby, ukończywszy potem 

: specjalna dla głuchoniemych 
szkołę gospodarstwa miejskie­
go w Willigórze. zostać wytrą 
wnymi’rolnikami.

19 klas głuchoniemych i 4 — 
ociemniałych pozwala na wy­
chowywanie \
- 250 dzieci

(około 195 głuchoniemych i 55 
nręwidomych). .. <. K?<;yds

Troskliwy o $dr$wi£; fizycar*

wielkości normalnego kajetu z 
rzędami otworów prostokąt­
nych, w których to (otworach) 
piszą właśnie litery. Dalej uczą 
się cyfr i czterech działań aryt 
metycznych również systemem 
Brailłe‘a.

Po skończeniu szkoły, której 
kurs równa sie programowi 
szkoły powszechnej, ociemnia­
li. zależnie od ich zdolności, 
przeznaczeni bywają do war­
sztatów., '

Ńaogół ociemniali .najchęt­
niej poświęcają sie muzyce, to 
też insdytut muzyczny cieszy 
sie niezwykłem powodzeniem.

W końcu czerwca* r. b. odbył 
sie doroczny popis oraz

wystawa prac 

wychowanków instytutu.
W popisie klas muzycznych, 

który wykazał'Same tvlko plu­
sy. ua specjalne wyróżnienie 
zasługuje chór ociemniałych 
(klasa prof. Bilińskiego).

Pokaz gimnastyczny klas głu 
choniemych zupełnie pogrze­
bał metodę migowa, stwierdza­
jąc dobitnie doniosłe znaczenie 
— fonetycznej.

Dzieci wykonywały sbraw1- 
nie wszystkie rozkazy ustne, 
bez pomocy jakichkolwiek ’ zna­
ków migowych. Niemała w tern 
zasługa wychowawcy fizycz­
nego p. Jabłońskiego.

Wystawa zgromadziła tyle 
najróżnorodniejszych przedmio 
tówr slojdowych. doskonałych 
pod każdym względem, że z 
prawdziwem uznaniem należy 
patrzeć na ten ogrom /wysił­
ków kierownictwa, nauczycie­
li i uczniów tej pożytecznej, a 
tak mało znanej szerszemu o- 
gółowń szkoły.

Z radością wriec stwierdza­
my. że wielkie dzieło ks. Fal­
kowskiego, — wiekopomnego

(K). Przed pół rokiem małżon­
kowie Krzewscy postanowili się 
rozejść. Zerwanie nastąpiło po 
cichej spokojnej rozmowie. Do­
szli do wniosku, że tak im bę­
dzie lepiej, uścisnęli sobie dłonie

*po raz ostatni

i rozeszli się bez gniewu.
P. Stanisław Krzewski wyje­

chał z dwojgiem dz<cSi 1j > Dro­
hiczyna, gdzie znalazł posadę w 
sejmiku powiatowym; p. Eu- 
genja osiadła w Wołominie pod 
Warszawą,

lecz nie zerwała

z rodziną mężowską i dość c b q - 
sto odwiedzała teścia, p. Jana 
Krzew&kiego, zamieszkałego 
pi'zy ulicy Pańskiej nr. 102.

W sobotę o godzinie 5-eg po 
poł. p. Eugen ja 

zjawiła się

w mieszkaniu teścia. Była bla­
dą i silnie zdenerwowano.

— Gzy nie było listu od nie­
go? — zapytała drżącym z nie­
pewności głosem.

Niestety, od dłuższego czasu 
żaden list z Drohiczyna nie nad 
szedł,

nikt nie pytał

o zdrowie zapomnianej żony i 
matki.

Pani Eugenja otarła chusteca-

— Genia, co ci tot Coś ty zro 
biła?

Ale na pytanie nie otrzymał 
odpowiedzi.

Lekarz Pogotowia stwierdził 

otrucie sublimatem 

i przewiózł desperaitkę w stanie 
beznadziejnym do szpitala Wol­
skiego, gdzie po upływie doby

zmarfa, nie odzyskawszy 
tomności.

W ubraniu desperacki 
zaono

pray-

znale-

tchnący tęsknotą

list dó męża, w którym 
by jej źle nie wspominał i byi 
kochającym ojcem dla dzieci.

prosi

Bogacz z Budapesztu okradziony 
w pociągu zdążającym ku

Warszawie
Złote, dolary, korony węgierskie i cenne 

drobiazgi
ły 3 banknoty po 100 dolarów, 
aparat dó golenia w futerale ja 
pońskim, palto, koszula i bieŁŁz- 
na.

Kradzież rostała dokonana 
prawdopodobnie przez otwarte 
okno podczas biegu pociągu. Po 
szkodowany oblicza straty na 
3850 ałatych.

Za wykrycie kradzieży p. En-

Jadącemu wagonem sypial­
nym Łukaszowi Engiełowi z Bu 
dapesztu, w pociągu między 
Siedlcami a Mińskiem Mazo­
wieckim skradziono z marynar­
ki wiszącej przy oknie portfel 
zawierający 300 dolarów, 200 
złotych, 300 tysięcy koron wę­
gierskich paszport zagraniczny 
wydany w Budapeszcie oraz 
zegarek srebrny wartości 100 zł. i giel. przeznacza 300 dolarów na- 
Nadto tajemnicza ręka zabrała 1 grody.
neseser skórzany, w którym by-

— Ojciec pozwoli — rzekła — 
że jeszcze chwilę spocznę.

— Zostań moje dziecko_ od
powiedział teść i po krótkiej ros. 
mowie wyszedł z pokoju.

Gdy po upływie kwadransa p. 
Krtzewski powrócił, zastał syno­
wą

wtuloną w rogu 
kanapy.

Siedziała ze zwieszoną głową, 
z bezwładnie opuszozotnemi rę­
kami. Ciałem jej

wstrząsały drgawki, 
coś targało, szarpało bez litości. 
'W stojącej na biurfeu szklance' - ?rz i PntnfnX Prz X ka’ sWoichyabsolwąptów, dr. Ja twórcy instytutu, żyie. i rozra.

- zwał Pogotowie, -lecz mm Ka nr^T wcnór w ęąuwą^ył; ja&is płyn
i a. - podejrzany. Niewątpliwie była«>A i„i m <wiat Odwierionol pracy wychowawcy fizyczne- 

więc ją z 4-giem iuż dzieci 
przytułku poołżniczezo. । towe ..G.-utwe świetnie..

Kierownik instytutu Klucho- ’osiadając nawet Mr,

sta sie,. świecąc...w j
107 rocznicę istnienia.

K A-ski. to trucizna.
i—Tiiiwiiiin ■ iii i

niemych i ociemniałych dr. Ja­
recki tego samego dnia do"Tie- 
dział sie o tym wypadku.

Wiedział, co mu czynić wy­
pada Posłał niezwłocznie do 
przytułku położniczego.
wych dzieci, mimo letnich wa- 
kacyj. przygarnął do siebie.

Zaczęła sie nauka.
Dzieci rozdzielono: niewido­

ma dziewczynka przez” -'"o- 
na została do 1-ej klasy ociem­
niałych, a dwoje głuchych do 
ogródka freblowskiego głucho­
niemych.

Świeżo przyjęte do instytutu 
dzieci są naogół nieśmiałe. W 
pierwszych też tygodniach u- 
czy sie .je chodzenia, poznawa­
nia otaczających przedmiotów 
(ociemniałych przy pomocy do 
tyku).

" Tyle na pierwszy początek. 
Głuchonieme dzieci iuż sie po  

znały i chociaż porozumiewają 
się z trudem, szybko orientują 
się po ruchach. Teraz przez ca, 
ty prawię dzień bawńa się w sa 
lach i na świeźem powietrzu, 
poświęcając zaledwie 2 do 3 go 
dżin nauce rysunków, wycina­
nek i mowy.

Mowy uczą sie metoda 
fonetyczno-poglądową 

z ust przy pomocy obrazków i 
lustra.

Nauczyciel, pokazując dzie-

sny lokal i ogródek. Dzięki po­
parciu wicemarszałka Senatu, 
p. Osieckiego, wspomniane ko­
ło sportowe wysyła 6 zawo­
dników do Paryża na t. zw. „O- 
limpjadę milczących44 (głucho­
niemych).

Ociemniali ci 
najnieszczęśliwsi z nieszczę­

śliwych.
wiodą zupełnie inny żywot.

Niewidome dziecko po  przy­
jęciu do instytutu dostaje sie 
do klasy I-ej. Nieśmiałe, mało 
ruchliwe, początkowo z tru­
dem sobie radzi, ale po kilkuna 
stu tygodniach doskonale zna 
najbliższe swoje otoczenie, roz 
kład pokoi, w których przeby­
wa i już

o własnych siłach

stara sie trafić wszędzie.
Ta samodzielność i doskona­

łe jej wyniki wyrabiają w nie­
szczęśliwych dzieciakach pew­
ność siebie i pewnego rodzaju 
dumę, że przecież nie sa tak „do 
niczego44.

Gamą sie więc do nauki ocho­
tnie. ;•

Już w pierwszej klasie, dzie­
ciaki zaczynaj^ sie u c z y ć  czy­
tać liter Braille4a (kropki wy­
tłaczane), a także pisać zwy- 
kłemi literami przy pomocy Spe 
cjalnej tabliczki metalowej.

Porady praktyczne
ODMŁADZANIE 

DRZEW OWOCOWYCH

W czasie modnych oneracyj 
Steinacha i Warszawie nie od 
rzeczy będzie przypomnieć, że 
w świecie roślin ogrodnicy sto 
suja często zabiegi chirurgicz­
ne. mające na celu odmłodzenie 
starzejących sie drzew owoco­
wych. zwłaszcza wisien.

Proces odmładzania drzewa 
polega na usunięciu nadmiaru 
gałęzi, które obcina sie mniej 
więcej na długości 1% metra 
od pnia. Wszystkie rany musza 
być starannie wypolerowane 
ostrym nóżem. gdyż wr przeci-

po-

Zwłaszcza przy 
wiśni należy na 
zwracać baczną

obcięte 
należy

wnym razie z nierównej 
wierzchni sączy sie żywica, co 
powoduje zmniejszenie wydaj­
ności drzewa, 
odmładzaniu 
ten szczegół 
uwagę. .

Jeżeli mimo operacji 
gałęzie „krwawią14, 
przemyć rany rozrzedzonym 
octem i po wyschnięciu pokryć 
kitem ogrodniczym.

W roku następnym, gdy o- 
strzyźone drzewo pokryje sie 
mnóstwem młodych pędów, wy 
biera się z nich najzdrowsze i 
najsilniejsze, a pozostałe usu­
wa.

■ Teatry r^mleckie 

przeszyte na wylot 
gwizdem publiczności

Kryzys finansowy jaki objął 
Niemcy i Austrję dotknął nie 
tylko kupiectwo i przemysł, ale 
przeniósł się także w dziedzinę 
życia intelektualnego.

Autor niemiecki 
eiei’pi niedostatek, muzyk, ma­
larz i rzeźbiarz nie mają ryn­
ków zbytu, jedynie aktor cie­
szy się zamożnością i dobrze 

sprzedaje swą sztukę 
wzbogaconym paskairzom.

Lecz w ostatnich miesiącach 
i aktorowi zaczyna się ukazy­
wać

nieicesola przyszłość, 
Teatry już nie robią tak wybór 
nyoh interesów jak dawniej, a 
liczba publiczności znacznie się 
zmniejszyła.

Do zachwiania autorytetu te­
atrów niemieckich przyczynia 
się także spór jaki wynikł mię­
dzy niemieckimi ,

pisarzami dramatycznymi 
a dyrekcjami teatrów.

Utarł się zwyczaj w niemiec­
kich teatrach, że dyrektorowie 
wypłacali autorskie tantiemy 

rarz. na miesiąc.
•W ■ostatnich miesiącach przy­

szli dyrektorowie do przekona­
nia, iż trzeba wprowadzić 
oszczędności. Zaczęli więc od a- 
utorów, albowiem każdy inny 
współpracownik teatralny nale­
żał do jakiejś silnej

zawodou'ej organizacji, 
która strzegła jego prawT.

Związek zaś autorów niemiec

kichrwydał się
oszczędnym dyrektorom 

tak nieruchliwą instytucją, iż z 
działaniem jego można się było 
nie liczyć.

Nagromadziły się więc w te­
atrach ogromne zaległości tan­
tiem autorskich, idące w bardzo 
poważne sumy.

Zwyczaj niepłacenia honoow- 
jów w lot rozpowszechnił się w 
całych Niemczech i Austrji. 
Cierpliwi autorzy prosili, błaga­
li, grozili, zawsze jednak bez 
skutku, wreszcie związek autor 
ski przemówił i to w sposób 
druzgocący dla teatralnych dy- 
rekcyj.

Publiczność niemiecka poinfar 
mowana za pomocą prasy o 
wyzysku pisarzy niemieckich 

zaczęła unikać sceny, teatry oh 
jęte indeksem Eaświeciły pust­
kami. Dyrekcje uciekły się do 
sztuk obcych, aby zlekceważyć 
bełkot • autorski, młodzież jed­
nak ujęła się za swymi pisarza 
mi i wygwizdywała każdą obcą 
sztukę, wymyślała aktorom, a 
krytyka zachowała neutralną 
obojętność.

Na pustki w niemieckich tea­
trach wpłynął więc nie tylko 
kryzys finansowy ale niepopu­
larny spórr między' pisarzami a 
dyrekcjami. Nie ulega wątpli­
wości, że autorzy wygrają kam­
panię, gdyż po ich stronie stoi 
publiczność i niezależna 
prasy.

część

Czy 2ona $o winni naprawiać 
spełnię mężowi?

Sąd stanowy w Toledo. Ohio, świadków sąd wydal wyrok 
rozpatrywał w tych dniach cie rozwiązujący małżeństwo z po 
kawą sprawę rozwodową.

James Clayton w skardze do'

„Sport, a zwłaszcza wyścigi konne 
są niemoralne*

Tak twierdzą metodyści

I ostro występną 

przeciwko angielskiej parze 
królewskiej

Ponieważ oba te żądania na te­
renie angielskim nie mają wido 
ków powodzenia przeto tamtej­
si metodyści zajęli się sprawą 
sportów, jako sprzecznych z za,- 
sadami moralności.

Kongres metodystów wyraża 
żal, iż

angielska para królewska 
bienze udział w konnych wyści­
gach a następca tronu gra na­
wet w totalizatora.

Niech wie dom królewski ‘-1 
brzmi rezolucja kongresu — co 
myśli naród i jak zapatruje się 
na uczestnictwo króla i królowej 
w tak niemoralnej zabawie jaką 
jest sport a zwłaszcza wyścigi 
conne.

Kongres metodystów odbywa­
jący swe obrady w Londynie 
wystąpił

z ostra krytyka

panującego domu angielskiego 
za jego zamiłowanie do sportu 
a zwłaszcza do

konnych wyścigów.

Dzięki metodystom wprowadzo 
no w Stanach Zjednoraonych

ustawę przeciwalkohołowa,

która w skutkach swych okasa 
ła się bardziej szkodliwa niż na 
łogowy alkoholizm.

Obecnie pracują amerykańscy 
Metodyści nad wprowadzeniem 
zakazu

używania tytoniu.

MODA A KIESZEŃ

Żó Iteniebezpleczeristwo
Każda z Was, drogie Czytel­

niczki, pragnie wyglądać jak 
mulatka, ale nie każda wie, że 
opalanie sie jest sztuką i „że 
czekolada nierówno się rozkła­
da44.

To też maje czytelniczki prze 
ważnie mają twarze mulatek, 
karki murzynek, plecy chinek, 
a nogi czerwonoskórych. Być 
może, że taka „międzyraso- 
wość cer/4 będzie modną wte­
dy, kiedy ludy świata utwo­
rzą Stany Zjednoczone Euro­
py, Azji, Afryki, Ameryki i Au­
stralii — narazie jednak jest ra­
czej niemile widzianą.

Przedewszystkiem ciemne o- 
palenie a la tete de negre jest 
już nie modne, natomiast krzy­
kiem dnia jest cera a la „żółte 
niebezpieczeństwo44. Ażeby o- 
palić się równo i uniknąć wie­
cznie kolorowej skóry, należy 
zasłaniać najłatwiej opalający 
się kark modnym szalem, chu­
stką barwną lub t. zw. ficnu 
koronkowy, tiulową, z linon. 
Nie należy zbyt ulegać modzie j 

, nienoszenia rękawów. Przy ।
(forsownych kąpielach słoneez- 
’ nych trzeba się • namaścić wra- 
seliną, ażeby się opalić równo 
i bez plam.

Pozatem osobom, posiadają­
cym śnieżną karnację jasnych 
blondynek, nie radziłabym jej 
zamieniać na „żółte niebezpie- 
czeństw7o“, gdyż raz utracona 
białość nie wnaca... »

| Sprawa doboru barw sukni

wodu stałego zaniedbywania 
______  .. _ ____  __ mężowskich spodni przez panią

i sądu oskarżał żona swą Ruth,; Ruth.
:źe nie nadaje sie na małżonkę: W pół godziny no rozprawie
’ człowieka pracującego, bowiem 1 James Clayton — jak donoszą 
inie umie naprawić mu porwaj pisma amerykańskie ~ u miej- 
; nych spodni. ' scowego szeryfa zawarł ślub z'

Po wysłuchaniu licznych zawodową szwaczka. i do opalonej skóry jest u nas

stanowczo niedocenianą, szano­
wne panie! Kolor różowy, 
świeży i wiośniany przy cerze 
białej, przy opalonej wygląda 
ohydnie! Biały podnosi bron- 
zowy ton skóry, niebieski, zie­
lony, fioletowy — jako barwy 
kontrastowe — uwydatniają ró 
wnież opaleniznę. Natomiast 
bronzowe i czerwone tony po- 
bledzają się. Jeżeli opalenie ma 
ton czerwony, należy wybie­
rać barwy chłodne — i przeci­
wnie.

Antuka.

barcteo nieTa^dfiie z twej 
wczctrad złamałeś krae-

— To 
strony; 
sło na głowie twej żony.

— Przyznaję szczerze, że nie 
miałem zamiaru łamać krzesła.
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K s ię g a r n ia B - c i B a ż a ń s k ic h  —  

u l . L ip o w a .

T a d e u s z  P e c h e , m a g a z . k o n f e k ­

c j i d a m s k ie j , m ę s k ie j — . u l .  

M ic k ie w ic z a .

Jolitó niepewni.
K R Ó L E W I E C , 7 . 8 . ( P A T )

W  z w ią z k u  z e z b l i ż a ją c ą  s i ę  

r o c z n ic ą p le b i s c y tu  n a M a z u ­

r a c h  i W a rm j i , z n a n y  d z ia ła c z  

h a k a ty s ty c z n y  W o r g i tz k i p i s z e ,  

i ż P r u s y w s c h o d n ie w ó w c z a s  

t y lk o  m o g ą  u n ik n ą ć  z a le w u  p o l ­

s k ie g o , g d y  c a łe  N ie m c y  w e z m ą

D u ń czycy d zięk u ją P olsce  

za gościn n ość.
W A R S Z A W A , 8 . 7 .

M in is te r r o ln ic tw a  

o d  d u ń s k ie j d e le g a c j i

Hi glilMi MlHi ilii! Di WM 
nioiiHi. .

S ą  l u d z ie  d o b r e j w o l i , —  l u ­

d z ie , k tó r z y  i a k  s i ę  t o  m ó w i —  

„ m o g ą s o b ie p o z w o l ić - 1 —  b o  

m a ją c  p o  t e m u  d a n e  i i n i c j a ty ­

w ę  —  n ie o g ra n ic z a ją  s i ę  d o  w a ­

r u n k ó w  j a k ie  d z i ś  p r z e ż y w a m y , 

l e c z  m im o  t e g o  c z y n ią  w s z e lk ie  

s t a r a n ia , a b y s w o je p la c ó w k i  

h a n d l o w o - p r z e m y s ło w e  u d o s k o ­

n a l i ć , p r z e z w p r o w a d z e n ie n o ­

w o c z e s n y c h  u r z ą d z e ń , k tó r e  p o ­

s t ę p  c z a s u  u z n a je z a n ie o d z o ­

w n e .

L u d z i t e g o  r o d z a ju  n ie w ie lu  

—  a le  j e d n a k  s ą  i t a c y .

D o  t y c h  w ła ś n ie  l u d z i d o b r e j  

w o l i ,  l u d z i  z  i n i c ja ty w ą  —  i  p r a ­

w d z iw y m  „ r o z m a c h e m 1  ‘ —  n a le ­

ż y  w ’ T o r u n iu  w ła ś c ic ie l h o te lu  

„P od O rłem * 4 p r z y  u l . M o s to w e j ,  

p . S t. Z aczkiew icz-
P r z y b y ł  o n  p r z e d  d w o m a  l a ty  

A m e r y k i —  g d z ie  w y c h o w a n y  

’n a  t a m te j s z y c h  s to s u n k a c h  p r a ­

g n ie  i u  n a s  —  p r a c o w a ć  p o  a m e  

r y k a ń s k u . P o  a m e ry k a ń s k u  t e ż  

p r a g n ie  o n  u r z ą d z ić  h o te l s w ó j

N iem cy n a p an germ ań sk ich h ecach  

w ygłaszają p row ok acyjn e m ow y  

o sw ej gotow ości b ojow ej.

W  D u is b u rg u  o d b y ła  s i ę  w  o  

o b e c n o ś c i b . n a s tę p c y  t r o n u  b a ­

w a r s k ie g o 1 R u p r e c h ta w ie lk a  

u r o c z y s to ś ć o b c h o d u  o r g a n iz a ­

c j i p o d  n a z w ą :

„Z b rojn y p ierścień ciężk iej ar­
ty lerii n iem ieck iej** .

o b e jm u ją c e j w s z y s tk ie n ie r n ie

M proleKt somopomocy.
F u n k c jo n a r iu s z e  P o l ic j i tw o r z ą  i n t e r n a t  d la  s w y c h  d z ie c i .

U r z ę d y  p a ń s tw o w e  i s a m o r z ą ­

d o w e m a ją  s w e  s i e d z ib y  p r z e ­

w a ż n ie  w  w ię k s z y c h  m ie j s c o w o ­

ś c ia c h , g d z ie  z n a jd u ją  s i ę  o d p o  

W ie d n ie s z k o ły , k tó r e u m o ż l i ­

w ia ją u r z ę d n ik o m  w y k s z ta łc e ­

n ie d z ie c i . N a jg o r z e j p o d  t y m  

w z g lę d e m  m a ją s i ę f u n k c jo n a ­

r iu s z e  p o l i c j i p a ń s tw o w e j . P o ­

s t e r u n k i p o l i c j i s ą r o z r z u c o n e  

p o  l i c z n y c h  w io s k a c h , g d z ie  n ie  

m a o d p o w ie d n ic h s z k ó ł ś r e ­

d n ic h  z a w o d o w y c h a n i o g ó ln o ­

k s z ta łc ą c y c h . K o m e n d a n c i p o ­

F i r m a „ B a z a r W a r s z a w s k i 1 1 —  

u l . L ip o w a .

F i r m a  O ty l j a  M ii l l e r o w a  —  u l .  

S ie n k ie w ic z a ^

n a  s i e b ie  o b r o n ę t e j p r o w in c j i .  

P is z ą c t o , W o r g i tz k i s tw ie r d z a  

t e r n  s a m e m , ż e P r u s y  w s c h o ­

d n ie  n ie  s ą  t a k  b a r d z o  n ie m ie ­

c k ie , a b y  b y ły  s p o k o jn e  o  s w o ją  

p r z y s z ło ś ć  s k o r o  w z y w a ją  n a  p o  

m o c  c a łą  R z e s z ę  N ie m ie c k ą . ' 

A . W . d e p e s z ę z p o d z ię k o w a n ie m  z a  

o t r z y m a ł m iłe  p r z y ję c ie  i g o ś c in n o ś ć  k to  

r o ln ik ó w  r e j d o z n a l i  w  P o ls c e .

B ęd zie lep iej -  

P om orzan ie górą .

w  T o r u n iu , i w  t y m  c e lu  p r z e d  

p a r u  d n ia m i r o z p o c z ą ł  j e g o  p .  z e  

b u d o w ę —  o r a z p o w ię k s z e n ie  

p r z e z z a k u p n o s ą s ie d n ie j k a ­

m ie n ic y , w  k tó r e j r ó w n ie ż  b ę d ą  

p o k o je h o te lo w e . S ło w e m  j a k  

w id a ć  z  p la n ó w  —  c h c e  o n  z  h o ­

t e lu „ P o d O r łe m 1 1 u c z y n ić  

p ie r w s z o r z ę d n e e u r o p e j s k ie l o ­

c u m  d la  p r z e je z d n y c h .

J a k  z  p la n ó w  w id a ć  h o te l t e n  

o t r z y m a  o a r d z o w y g o d n y h o l i ,  

u r z ą d z o n y  n a  w z ó r a m e r y k a ń ­

s k i i z a s to s o w a n y d o d z i s i e j ­

s z y c h  w y m o g ó w . W s z y s tk ie  p o ­

k o je  i m e b le  b ę d ą  o d ś w ie ż o n e  i  

o d n o w io n e . R ó w n ie ż l o k a le r e ­

s t a u r a c y jn e p r z y h o te lu  b ę d ą  

o d m a lo w a n e , a  s a m a r e s t a u r a ­

c ja  p o w ie r z o n a  z o s ta n ie f a c h o  

w e m u  k ie r o w n ic tw u .

W s z y s tk ie  t e  p r a c e  b ę d ą  u k o ń  

c z o n e  —  i ś c i e  p o  a m e r y k a ń s k u  

j u ż  n a  1 - g o  s i e r p n ia  b r

T o r u ń  w ię c  w  h o te lu  „ P o d  O r ­

ł e m ' 1 —  z y s k a  p r a w d z iw ie  e u r o ­

p e j s k ą  p la c ó w k ę  h a n d lo w ą .

c k ie o r g a n iz a c je a r ty le r z y s tó w  

w o jn y  ś w ia to w e j

P u łk o w n ik  B lu m e r  z a k o ń c z y ł  

s w e p r z e m ó w ie n ie s ło w a m i ;

„ C o  n ie g d y ś b y ło , z n ó w ’ s i ę  

p o w tó r z y , j a k k o lw ie k t r u d n y  

b ę d z ie  c z y n , a le  o n  s i ę  s t a n ie  

W ów czas arty lerja p ow stan ie  

w ciągu jed n ej n ocy “ .

s t e r u n k ó w , k tó r z y n a w ia s e m  

m ó w ią c p o s ia d a ją  d z ię k i B o g u  

d o ś ć  l i c z n e  r o d z in y , ł a m ią  s o b ie  

g ło w y  c o z r o b ić z c h ło p a k ie m  

a lb o d z ie w u c h ą g d y u k o ń c z y  

s z k o łę  p o w s z e c h n ą . R o l i n ie  p o ­

s i a d a , i n t e r e s u  m ie ć n ie  w o ln o  

—  w ię c t y lk o w y k s z ta łc e n ie  

d z ie c k u  d a ć  p o w in ie n , a b y  m u  

z a b e z p ie c z y ć  n a  p r z y s z ło ś ć  m o ­

ż n o ś ć z a r o b k o w a n ia . Jed n ak  

b ard zo szczup łe p łace i w ysok ie  

k om orn e żąd an e za u trzym an ie  

i m ieszkan ie d la d zieck a u n ie ­
m ożliw ia r o d z ic o m w y s ła n ie  

d z ie c i n a  n a u k ę d o  m ia s t p o ­

w ia to w y c h . Z n a jo m o ś ć t y c h  

n ie d o m a g a l i z w ią z a n y c h  z e  s łu  

ż b ą  n a  w io s k a c h  w y ło n i ł a  p ro ­

jek t stw orzen ia d la tak ich d zie­
ci in tern atu , gd zie otrzym ają  

op iek ę, p om oc lek arsk ą , w yży  

w ien ie i p om oc w n au ce. K o ­
m en da P . P . O k ręgu X II. p osta ­
n ow iła stw orzyć w  G ru d ziąd zu  

p rzy O k ręgow ej S zk ole p olicy j­
n ej tak i in tern at p oczątk ow e  

d la 12 ch łop ak ów  z i. k lasy g i­
m n azja ln ej.

D z ię k i w y r o z u m ia ło ś c i ,  ż y c z l i ­

w o ś c i i w s z e c h s t r o n n e j d z ia ła l ­

n o ś c i W y d z ia łu O p ie k i S p o łe ­

c z n e j W o je w ó d z tw a  P o m o r s k ie ­

g o  u z y s k a  K o m e n d a  O k r ę g o w a  

n a jp r a w d o p o d o b n ie j p e w n ą  p o ­

m o c  r z ą d o w ą . R e s z tę  w y d a tk ó w

W c z o r a j p o d a ł „ E x p r e s s F c -  

m o r s k i 1 1 p ie r w s z y n o ta tk ę c  

n a d u ż y c ia c h  p o l i c j i n a  k r e s a c h  

w s c h o d n ic h . O b e c n ie d o w ia d u ­

j e m y  s i ę , ż e  m iarod ajn e w ład ze  

zajęły się jak n ajen erg iczn iej sa ­
n acją stosu n ków b ezpieczeń ­
stw a w w ojew ód ztw ach w sch o ­
d n ich . E lem en t n ieod p ow ied n i  

b ęd zie b ezw zględ n ie u su n ięty . 

Z n a n e  z a le ty  p olicji p om orsk ie], 
jej g łęb ok ie p oczu cie ob ow iąz­
k u , ofiarn ość d la O jczyzn y a  

p rzsd ew szystk iem n iezrów n an e  

w alory m oralne, s p o w o d o w a ły  

ż e w s c h o d n ie k o m e n d y  p o l i c j i  

z w r a c a ją s i ę d o w d a d z t o r u ń ­

s k ic h  z p r o ś b ą o z w e rb o w a n ie  

d la  p o l i c j i k r e s o w e j j a k  n a jw ię ­

k s z e j ilo ści k an dyd atów z P o ­
m orza . G łę b o k o  p o m y ś la n y  i n a  

d a le k ą m e tę o b l i c z o n y i n t e r e s  

p a ń s tw o w y  w y m a g a , a b y  l u d z ie ,  

k tó r z y  p o s ia d a ją  c h ę ć  i zam iło ­
w an ie d o słu żb y b ezp ieczeń stw a  

zg łasza li się d o K om en dy  O k rę­
gu  X II w  T o r u n iu  z  p r o ś b ą  o  z a ­

k w a l if ik o w a n ie d o p o l ic j i n a  

k r e s a c h  w s c h o d n ic h . P a n u ją c e  

t a m  w a r u n k i w y m a g a ją a to l i ,

Mrawy l PEert#) 
Kosibo relw komcel spracoledliwości

W c z o r a j p o p o łu d n iu r o z p o  

c z ę ła  s i ę  p r z e d  I z b ą  k a r n ą , S ą d u  

O k r ę g o w e g o  w  T o r u n iu  r o z p r a ­

w a  o  z b r o d n ię  k r a d z ie ż y  z w ła ­

m a n ie m  i p a s e r s tw m . N a l a w ie  

o s k a r ż o n y c h z a s ie d l i d w a j z n a ­

n i w ła d z o m  b e z p ie c z e ń s tw a  p u ­

b l i c z n e g o '

sp ecja liści - w łam yw acze  

a  t o  M alan k ow sk i ( o p ta n t )  z  T o ­

r u n ia i Z ieliń sk i S . r ó w n ie ż  

z  T o r u n ia O b a j j a k o  recyd yw i­
ści - - m a ją  j u ż  z a  s o b ą  w c a le  

o b f i t ą  k r o n ik ę  k r y m in a ln ą .

N a d to  z a  p a s e r s tw o  n a  ł a w ie  

o s k a r ż o n y c h z a s ia d ło d o b r a n e  

t o w a r z y s tw a p aserów z ło ż o n e  

z  m ę ż c z y z n  i k o b ie t w  i l o ś c i 12  

osób  w  t e r n  j e d n a  „ z a c n o ś c i 1 1 fa -  

m ilijk a S iu d zik ów ( u l . P iz e d -  

z a m c z e  n r . 1 1 ) —  t r u d n ią c a  s i ę  

zaw od ow o p aserstw em  —  s k ła ­

d a ła  s i ę  z 5 osób . P o z a  „ f a m i l j ą  

o s k a r ż o n a  b y ła  P rzyb ylsk a , w d a  

ś c ic ie lk a j a d ło d a jn i ( u l . P r o s ta  

n r . 2 8 ) , j e j „ a m a n t 1 1 b . u r z ę d n ik  

s k a rb o w y  W od zik , b r a t w d a m y -  

w a c z a —  Z ieliń sk i z z a w o d u  

f r y z je r  i j e g o  ż o n a . B u czk ow sk i, 
r o b o tn ik , C zek ała d o z o r c a  h o te ­

l o w y  i —  k i lk u  m n ie j „w p ływ o ­

b ę d z ie m o ż n a p o k r y ć z d o b r o ­

w o ln y c h  m in im a ln y c h s k ła d e k  

i o p ła t i n t e r e s o w a n y c h r o d z i  

c ó w . In tern at m a b yć k ieiow a-  

n y n a sp osób w  ojskow y, ab y  

p rzyszłych ob yw ateli w ych ow ać  

zd row ych i d yscyp lin ow an ych .

K a ż d y  a  z a te m  i t e n  p o c z ą te k  

j e s t t r u d n y , l e c z  n a le ż y  s i ę  s p o ­

d z ie w a ć , ż e w s z e lk ie p r z e s z k o ­

d y  z o s ta n ą  p o m y ś ln ie  u s u n ię te  

i j u ż  p o  ( e r j a c h  r o z p o c z n ie  i n ­

t e r n a t d la  c h ło p c ó w  f u n k c jo n a  

r ju s z y p o l i c y jn y c h j a k n a jp o -  

m y ś h i ie j p r o s p e r o w a ć .  O d  s i e b ie  

m u s im y  d o d a ć , z e b ę d ą  w  t e j  

s z k o le  p r z e j ś c io w e  o k r e s y , k ie ­

d y  i o jc ie c  i s y n  b ę d ą  s i ę  u c z y ć  

p r z e b y w a ć p o d j e d n y m  d a ­

c h e m . — S zczęść B oże d ob rej 

m yśli i zam iarom .

ab y w erb ow ano ty lk o k aw ale^  

rów , ł f o  d la  ż o n a ty c h  n ie  m o ż n a  

ż a d n ą  m ia r ą  z n a le ź ć  m ie s z ie a ń .  

Z a te m w y s łu ż e n i p o d o f ic e r o ­

w ie  i s z e r e g o w i w r l a t a c h  2 3  d o  

" 8  p o w in n i o  i l e n ie  p o s ia d a ją  

ż a d n e g o  w a r s z ta tu  p r a c y  z g ła ­

s z a ć s i ę *  n a k r e s y w s c h o ­

d n ie . Z am iast szu k ać szczęścia  

w yjeżdżając n a rob oty d o IT an -  

cji b ęd ą m ogli lu d zie m łodzi i  

sw ob od n i od d ać sw e u słu g i 

v .Jasn ej a n a k resach zagrożo ­
n ej O jczyźn ie . O  i l e w e r b u n e k  

p ó jd z ie  p o m y ś ln ie , z a p a n u ją  n a  

w s c h o d z ie  s p o k o jn e  c z a s y  a  z n ę  

k a n i o b y w a te le o s ią g n ą m o ­

ż n o ś ć  s p o k o jn e j n ic z e r a  n ie  z m ą  

c o n e j p r a c y . P om orzan ie p rze  

n iosą n a k iesy w sch od n ie p oizja  

d ek i sp okój, z a b e z p ie c z a ją c  p o  

s z a n o w a n ie  w s z y s tk ic h  p r a w  o -  

b y w a te l s k  i c h z a g w a r a n to w a ­

n y c h  k o n s ty tu c ją . P o  p e w n y m  

c z a s ie  p o in f o r m u je m y n a s z y c h  

c z y le ln ik ó w ' i l u  z u c h ó w  s k o r z y ­

s t a ło  z  t e j n o ta tk i i p o ś w ię c i ło  

s w e  m ło d e  s i ły  p a ń s tw o w e j s łu ­

ż b ie  n a  d a le k im  w s c h o d z ie .

w ych 1 * p r a k ty k a n tó w  i k a n d y ­

d atów  za k ratk i.
R o z p r a w ie p r z e w o d n ic z y ł s ę ­

d z ia  p . S zyjkow sk i —  o s k a r ż e ­

n ie  w n o s i ł p . p r o k u r a to r S tu -  

d n ick i. A k t o s k a r ż e n ia  z a r z u c a ł  

M alan k ow ak iem u i Z ielińsk ie ­
m u 5 w yp adk ów k rad zieży  

z w łam an iem  .d o k o n a i  y c h  w  z i  

m ie  b . r . a  t o  w  f i r m ie  i m ie s z k a ­

n iu  Z ak rzew sk i ( s k ła d  m a s z y n  

d o  s z y c ia S in g e r a ) w  u l . S z e w ­

s k ie j , w ’ T o w . „H au sfrauen ve- 

rein “ w  u l . Ł a z ie n n e j ,  w  „S tów a  

rzyszen iu R oln iczem ** p r z y  u l i ­

c y  P r o s te j w ’ f i l j i B row aru C h el 
m iń sk iego w  u l . C h e łm iń s k ie j  

i w s k ła d z ie m a n u f a k tu r y  

w  C h e łm ż y  p r z y  u l . T o r u ń s k ie j

N a  r o z p r a w ie  w s z y s c y  o s k a r ­

ż e n i c o f n ę l i s w o je  z e z n a n ia , z ło ­

ż o n e n a p o l ic j i i u s ę d z ie g o  

ś l e d . , n ie  p r z y z n a ją c  s i ę  d o  z a ­

r z u c o n y c h  im  k r a d z ie ż y  Z e z n a  

n ia  j e d n a k ś w ia d k ó w a  t o  

w y w ia d o w c ó w ’ p o l i c j i  —  k tó r y m  

u d a ło s i ę p o c ię ż k ie j p r a c y  

w p a ś ć  n a  t r o p  o p e r u ją c e j s z a jk i  

z ło d z ie j s k ie j — p otw ierd ziły  

w  z u p e łn o ś c i z a r z u c o n e  im  c z y ­

n y , t e m w ię c e j , ż e  o n i  s a m i  w s k a  

z a l i p o l i c j i p aserów — k tórzy  

o d  n ic h  n ab yw ali k rad zion e rze­

czy. —  P o  p r z e p r o w a d z o n e j r o z ­

p r a w ie  z a b r a ł g ło s  p . p r o k u r a to r  

k tó r y  w  d łu ż s z e j p r z e m o w ie u -  

z a s a d n i ł a k t o s k a r ż e n ia , d o m a ­

g a ją c s i ę s u r o w e g o w y m ia r u  

k a r y  —  z e  w z g lę d ó w ’ , ż e  o s k a r ­

ż e n i —  d o p u s z c z a l i s i ę  k rad zie­
ży ju ż p arok rotn ie , zaś p aserzy  

—  trud n ili się ty  n i p roced erem  

zaw od ow o
J a k o c h a r a k te r y s ty c z n y  m o ­

m e n t p o d n ió s ł p . p r o k u r a to r —  

ż e w ła ś n ie jad łod ajn ie są sie ­
d lisk iem  złod ziei, p aserów  i p o ­
d ejrzan ych osob nik ów

S ą d p o g o d z in n e j n a r a d z ie  

o g ło s i ł w y r o k  —  s k a z u ją c y  h e r ­

s z ta  b a n d y  M alan k ow sk iego n a  

6 la t ciężk iego w ięzien ia , 10 la t  

p ozb aw ien ia p raw czci ob yw a ­
te lsk iej i sta ły d ozór p olicy jn y , 
s p ó ln ik a  Z ieliń sk iego n a 4 la ta  

ciężk iego w ięzien ia , 10 la t p o ­

zb aw ien ia  p raw  czci oh yw . i sta ­
ły d ozór p olicy jn y , p a s e r ó w :  

A n t. S iu d zińsk iego n a 2 la ta

Potworna
O n e g d a j p e w ie n  o s o b n ik , n a ­

z w is k ie m  S rok ow sk i z In ow ro­
cław ia , d o p u ś c i ł s i ę  w  l e s i e  p o d  

O t ło c z y n e m  p otw orn ej zb rod n i  

gw ałtu  n a  12 letn iej córce jed n e  

go z tam tejszych gosp odarzy .—

Jad ący n ad m orze, b ierzcie ze sob ą  

d ow od y osob iste!
T C Z E W , 7 7 . ( K o r w l . )

W  o s ta tn ic h  d n ia c h  r u c h  l e ­

t n ik ó w j a d ą c y c h n a d m o r z e  

z n a c z n ie  s i ę  p o w ię k s z y ł N a  s t a ­

c j i w  T c z e w ie  p r z y  k o n t r o l i  d o -  

w T o d ó w  o s o b i s ty c h  p o w s ta je  n ie ­

r a z  c a ły  s z e r e g  z a j ś ć  i n ie p o r o ­

z u m ie ń . O to l e tn ic y j a d ą c y  

p r z e z t e r e n W o ln e g o M ia s ta  

G d a ń s k a n ie z a o p a t r y w u ją s i ę  

w  p r z e p i s a n e  d o w o d y  o s o b i s t e ,  

w o b e c c z e g o  w ła d z e z m u s z o n e  

s ą  n ie  d o p u s z c z a ć i c h  p o z a  g r a ­

n ic e  R z p l i t e j . P o w s th je  c a ły  s z e  

r e g  ż a ló w  i s k a r g , j e d n a k  n a -  

p r ó ż n o . W ła d z e p o l i c y jn e  m a ją  

p o le c e n ie b e z w z g lę d n e g o p r z e  

s t r z e g a n ia p r z e p i s ó w  i k ie r u ją  

d a l s z ą  p o d r ó ż  n a  S ta r o g a r d  t e ­

T E A T R  M IE JSK I.
D z iś  w ’ ś r o d ę  9  l i p c a  p r z e d s ta ­

w ie n ia  n ie  b ę d z ie .

W  c z w a r te k  1 0 l i p c a  p o  r a z  

3 - c i „G ra serc** , s z tu k a  w  3 , - c h  

a k ta c h  K ie d r z y ń s k ie g o , z p .p . :  

P o d b o r ó w n ą , D ą b r o w s k ą , G u t -  

t n e re m , T r z y w d a r e m , P r e i s s e n .  

i K ’.v a s k o w s k im  n a  c z e le .

W  p ią te k  p r z e d s ta w ie n ia n ie  

b ę d z ie .

W  s o b o tę  1 2  g o  l i p c a  p r e m je -  

r a s ły n n e j s z tu k i , L in d a u 'a  

„P rok u rator H allers** z u d z ia ­

ł e m  c a łe g o  z e s p o łu  i g o ś c in n y m  

w y s tę p e m  a r ty s ty s c e n w a r ­

s z a w s k ic h  Jan a K ochan ow icza .
S z c z e g ó ły  j u t r o .

Z E G A R Y S Ą R E G U L O W A N E .
W  „ S ło w ie  P o m o r s k ie m 1 1 z  d .  

5 b m . z a m ie s z c z o n o n o ta tk ę  — - 

w e d le k tó r e j r ó ż n ic a c z a ­

s u  z e g a ra  n a  p o c z c ie  a  z e g a r a  n a  

d w o r c u k o le jo w y m  m a d o c h o ­

d z ić  d o  k i lk u  a  n ie r a z  k i lk u n a ­

s tu m in u t . R ó w n ie ż z a c h o d z i  

r ó ż n ic a  p o m ię d z y  z e g a r a m i m ia  

s to w y m i —  a  p o w y ż s z y m i W e ­

d le w ię c p r z e z n a s z a s ią g n ię t .  

i n f o r m a c y j n a  t u t e j s z e j p o c z c ie  

o ś w ia d c z o n o n a m , ż e r ó ż n ic a  

c z a s u  p o m ię d z y zegarem  p ocz ­
tow ym  a k olejow ym  jest n iem o ­
żliw a —  a lb o w ie m  t a k  j e d e n  j a k  

i d r u g i u r z ą d  cod zien nie  o ged z. 
10 p rzed p ołu d n iem  o t r z y m u je  

ciężk iego w ięzien ia , P rzyb ylsk ą  

n a 1 rok ciężk iego w ięzien ia , 

W od zika n a Z'-fz m iesiąca w ię­

zien ia , Z ieliń sk iego i jego żon ę  

p o jed nym  m iesiącu w ięzien ia , 

B u czk ow sk iego n a 3 m iesiące  
w ięzien ia . R e s z tę o s k a r ż o n y c h  I  

u w o ln io n o . Z a s ą d z e n i p r z y ję l i i  

w y r o k  iron iczn ie i b ez sk ru ch y .
G ą le r ja  s z c z e ln ie b y ła z a p e ł - ! 

n io n a p r z e w a ż n ie ^ p u b l i c z n o - i 

ś c ią k tó r a  j u ż  n ie je d n o k r o tn ie  

z w ie d z a ła  s a lę  s ą d o w ą  i z a s ia ­

d a ła  n a  ł a w ie o s k a r ż o n y c h , a  

n a w e t g o ś c i ł a  w  m u r a c h  „ o k r ą ­

g la k a 1 . N a  z a s ą d z o n y c h ; P rzy ­

b ylską  i S iu d ziń sk iego  —  w y d a ­

n o  n a k a z  n atych m iastow ego a-  

resztu w an ia . P o  r o z p r a w ie  —  z a  

sąd zon y S iu d ziń sk i —  k o r z y s ta ­

j ą c z o g ó ln e g o  z a m ie s z a n ia - -  

z d o ła ł zm ylić czu jn ość organ ów  

p olicji i w yd osta ł się n a  u licę —  

g d z ie z o s ta ł d o p ie r o  z a t r z y m a ­

n y  p r z e z  p rzod ow . p olicji śled ­
czej —  i od d any sąd ow i.

zbrodnia.
Z b r o d n ia r z  p o c z ą tk o w o z b ie g ł ,  

l e c z  n asza d zielna p olicja w n e t  

p r z y c h w y c i ła  p ta s z k a  i o s a d z i ł a  

g o w  w ię z ie n iu  t o r u ń s k im , —  

g d z ie  b ę d z ie  o c z e k iw a ł s u r o w e j  

k a r y  z a  s w o ją  o h y d n ą  z b r o d n ię .

r e n e m  p o l s k im . N ie k tó r z y  l e tn i ­

c y  s k a r ż ą  s i ę , ż e  r o z m a i te  w ła ­

d z e , i a k  k o le jo w a b iu r a i n f o r ­

m a c y jn e  i t .p . i n f o r m u ją  j a d ą ­

c y c h , ż e  n a  p r z e ja z d  t e r e n e m  W  

M ia s ta  n ie  t r z e b a  ż a d n y c h  d o ­

k u m e n tó w . K o n ie c z n e m  n y  w ię c  

b y ło , a b y  w ła d z e  c e n t r a ln e  w y ­

d a ły  o d p o w ie d n ie  p o u c z e n ie  d la  

o r g a n ó w  s w y c h , a b y  t e  u d z ie la ­

ł y w ie r z y te ln y c h i n f o r m a c y j i  

n ie w p r o w a d z a ły  o b y w a te l i j ą -  

d ą c y c h  n a d  m o r z e  w  b łą d , n a r a ­

ż a ją c  i c h  n a  p o w a ż n e  s t r a ty . —  

Z  d r u g ie j s t r o n y  j a d ą c  p r z e z  t e ­

r e n  G d a ń s k a  w in n i  w ie d z ie ć , z e  

m u s z ą b y ć s t a n o w c z o z a o p a ­

t r z e n i w  d o w o d y  o s o b i s t e .

t e l e f o n ic z n ie  z m ia n ę  c z a s u , k tó ­

r ą  n a d a je  g łó w m y  U r z ą d  t e l e g r a ­

f i c z n y  w  W a rs z a w ie , d o w szy  st-  

k ich stacyj te legraficzn ych  

w  P olsce. W  s p r a w ie  t e j o t r z y ­

m a l iś m y r ó w n ie ż i n f o r m a c je  

z  W a r s z a w y , w e d le  k tó r y c h  p o ­

d a w a n y  c z a s o t r z y m u ją  u r z ę d a  

z e s t a c j i a s t r o n o m ic z n e j i c z a s  

t e n  j e s t c z a s e m  ś r e d n io  -  e u r o ­

p e j s k im  —  o b o w ią z u ją c y m  tak  

n a k olejach jak i p ocztach . —  

R ó ż n ic a  z a te m , w e d le t y c h  d a ­

n y c h  j e s t n ie m o ż l iw a  a  z w ła s z ­

c z a  —  t a k r a ż ą c a  —  z .d a je s i ę  

w ię c , ż e  z o s ta ła  o n a  t y lk o  p r z e z  

„ S ło w u P o m o r s k ie 1 1 w yolb rzy ­
m ion ą . N a le ż y  w ię c m ie ć n a j ­

p ie rw  d ob re in form acje a p o ­

t e m  a larm ,
C o  z a ś  d o  r ó ż n ic y  c z a s u  —  n a  

z e g a r a c h  m ie j s k ic h  —  t o  w in ie n  

M a g is t r a t r z e c z y w iś c ie  c z a s t e n  

u je d n o s ta jn ić .

Co grało w Teatrze? 
Dziś.

P rzed staw ien ia n ie b ęd zie.

Ju tro .
„G ra serc 4* .

Co wyfwietlojo w kinach?
N ow ości: N arzeczon a z A u -  

stralji.

K on k u rs  
n a d zierżaw ę T eatru M iej­

sk iego w  T oru n iu .
M a g is t r a t m ia s ta T o r u n ia w y d z ie r ż a w i  

T e a t r  M ie js k i n a  s e z o n  1 9 2 4 /2 5 .

D z ie r ż a w c y o d d a je s i ę d o d y s p o z y c j i  

g m a c h  t e a t r a ln y , k o s t ju m y  i r e k w iz y ty .

D z ie r ż a w c a o t r z y m u je o d m ia s ta o p a ł  

i ś w ia t ło .

B l iż s z y c h s z c z e g ó łó w  u d z ie la p i s e m n ie  

d e o e r n e n t t e a t r a ln y  r a d c a  m ie js k i p . E d . S te ­

f a n o w ic z , T o r u ń - M o k r e , u l . B a to r e g o  9 /1 1 .

O f e r ty n a le ż y  s k ła d a ć d o d n ia  2 0  l i p c a  

b r . n a  r ę c e  P r e z y d e n t m ia s ta  T o r u n ia . »  

T o ru ń ,  d n ia  8  l i p c a  1 9 2 4  r .

M agistra t

tylnia, w
Restauracja BroM Chełmińskie

S zczytn a 2

D z iś w  ś r o d ę  d n ia 9  l i p c a o  g o d z , 7  w ie c z .
P o le c a  z n a n e  z e  s w e j d o b r o c i

O kiszki
własnego wyrobu.

Fabryka
W  M l  

w s z e lk ie g o  r o d z a ju ,  j a k  

s k r z y n k i  d o  p iw a , w ó ­

d e k , l e m o n ja d , s k r z y ­

n ie d o p ie r n ik ó w  i t d .  

F . K . D eręgow sk i,  
T o r u ń ,  M ic k ie w ic z a  1 2 7

Książkowej 
d o  p r o w a d z e n ia  k s ią g  h a n ­

d lo w y c h , k o r e s p o n d e n c j i ,  

u m ie ją c e j p i s a ć  n a m a s z y ­

n ie , p o s z u k u je  z a r a z  R zeź-  
n ick a  S p ółdzie ln ia  go-, 
sp od arcza , T o ru ń  - P o d -  

g ó r z , R y n e k  n r . 7 . —  U p r a ­

s z a  s i ę  o  z g ło s z e n ie  s i ł  t y l ­

k o  p ie r w s z o r z ę d n y c h .

W
a r s z a w s k i  M a g a z y n  K a p e ­

l u s z y d a m s k ic h z o s ta ł  

p r z e n ie s io n y  z  u l i c y  M o ­

s to w e j d o  d o m u  w ła s n e g o  

n a  u l i c ę  P a n n y  M a r j i N r . 1 .

Do sprzedania 
d o b r z e  u t r z y m a n a  d u ż a  

palma pokojowa 
( h u s a r s k ie  s k r z y d ła ) .

W ia d o m o ś ć : d y r . M a g ie r a ,  

S e m in a r ju m  m ę s k ie , u l i c a  

S ie n k ie w ic z a  3 8  I , w e jś c ie  

o d  s t r o n y  p o łu d n O g lą d a ć  

m o ż n a  o d  1 1  d o  6 .

Wiśnie! maliny 
zakupuje w każdej ilości 

Sułtan i S-ka 
Hast. WACŁAW MAĆKOWIAK 

T oru ń , u lica S zerok a 24 .

S z a n o w n e j K l ie n te l i m o je j u p r z e jm ie d o ­

n o s z ę , ż e  n a r e s z c ie  u d a ło  m i s i ę  z a p e w n ić  t a k  

n a  p o r ę  o b e c n ą , j a k  i n a  z im ę  d o s ta w ę  

mleko niezMeronego 
Lejek, 

S k le p s p o ż y w c z y , u l i c a M ic k ie w ic z a N r . 7 4 .

Składajcie ofiary na cele Pomorskiej Ligi Obrony Powietrznej Państwa.
C  •  n  y p renu m eraty: M iejscow e 2^ )0 zł. z od n oszen iem  In b zam iejscow e 2 ,75 zł., granicą 4 ,00 zł. C eny og łoszeń: W  tek ście  sp ecja ln e  15  gr. m ilim etr,  zw yczajne  10  gr. m ilim etr. D rob n e  og łoszen ia  $  gr. za  w yraz. Z a  term i­
n ow y d ru k O głoszeń ad m inistracja n ie od pow iad a . O gloszeniazagran iczne 1 tab elaryczn e o 50%  d rożej. O d cen p ow yższych  opu stów  n ie  u dziela się . A d m inistracja otw arta od 9-ej d o 1-ej i od 3-ej d o 6-ej. R ed akcja od 4 .80 d o t-ej.

W yd aw ca: W Ł A D Y S Ł A W  B Ł O Ń S K I. D ru k arn ia R ob otn icza W . P aw lak  i S -k a w  T oru n iu . R ed ak tor od p .: A L E K S A N D E R K W IA T K O W S K I


